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amach na Mussoliniego. 


Dyktator wyszedł z wypadku cało 


Zamach. 


RZYM, 11.9 (Tel. wł. E). W dniu 
wczorajszym w godzinach przedpo- 
łudniowych został dokonany zamach 
bombowy na przejeżdżającego autem 
dyktatora Włoch Mussoliniego. 

Skutki wybuchu. były straszne. 

Rany odniosło 7 osób. 

Mussolini wyszedł cało. 


Szczegóły zamachu. 


RZYM, 11.9 (A. W). O zamachu 
na Mussoliniego otrzymaliśmy na- 
stępujące szczegóły. 

ziś o godz. 10 rano Mussolini 
opuścił swą willę, w której zamie- 
szkuje podczas lata, aby udać się do 
ministerjum spraw zagranicznych, 
znajdującem się w pałacu Chigi. 

Przy wjeździe na plac Perta Pia, 
obok orka 20 Września, do sa- 
mochodu podszedł jakiś młody czło» 
wiek i rzucił bombę. 

Bomba uderzyła o ścianę auta, 
odbiła się i już przed pojazdem 


eksplodowała z głośnym hukiem. 
Mussolini cudem uszedł cało, nie od- 
nosząc żadnego szwanku. Siedem 
osób z pośród przechodzących ulicą 
zostało rannych, w tem jędna ciężko. 
Mussolini kazał szoferowi nie 
przerywać jazdy do ministerjum. 
Sprawcę zamachu chwycił jakiś 
zamiatacz ulic i przytrzymał. Zgro- 
madzony tłum usiłował przytrzyma- 
nego zlinchować. ; 


Przy przesłuchaniu oświadczył . 


aresztowany, iż przybył ostatnio 
z Marsylji, przekraczając bez pa 
szportu granicę alpejską. Nazywa się 
Erneste Giovannini. Podczas rewizji 
znaleziono u aresztowanego jedną 
jeszcze bombę. 


Sprawca zamachu jest z zawo- 
du kamieniarzem, należy do organi: 
zacji anarchistycznej. 


RZYM, 11.9 (PAT) Agencja Ste- 
faniego ogłasza dalsze szczegóły za- 
machu na prezesa rady ministrów 
Mussoliniego. 

Bomba rzucona przez Giovanni- 
niego, zawadziła o górną część szy- 


by samochodu, którym jechał pre- 
mjer. Mussolini nie tracąc bynajmniej 
zimnej krwi, udał się w dalszą dro- 
ę do pałacu Chigi. Szofer samocho- 
i należącego do eskorty, ujrzawszy, 
że Giovannini rzuca bombę, skiero- 
wał swe auto wprost na niego. Wó- 
wczas -zamachowiec rzucił się do 
ucieczki, widząc pościg, rzucił drugą 
bombę, która jednak nie eksplodo- 


wała. Policja umieściła niezwłocznie ` 


sprawcę żamachu w przejeżdżającym 
obok samochodzie i zawiozła do dy- 
rekcji policji. Zeznał on, że- urodził 
się w roku 1900, w czasie wojny pra- 
cował jako robotnik i przybył z Fran: 
cji umyślnie, aby dokonać zamachu 
na życie Mussoliniego. Dodał on, że 
przybył rano do Rzymu i w kawiarni 
w pobliżu Porta Pia oczekiwał go- 
dzinę na przejazd Mussoliniego. Qio- 
vannini posiadał równiez rewolwer 
średniego kalibru z kułami dum dum. 


O godz. 13.20 po dłuższem prze- 
słuchaniu sprawca zamachu w zam- 
kniętym samochodzie przewieziony zo- 
stał do jednego z więzień. W czasie 
przejazdu tłum wznosił wregie okrzyki. 


Wrażenie w Genewie. 

GENEWA, 11.9 (A. W.) W dniu 
dzisiejszym, po przyniesiesieniu przez 
szwajcarską agencję telegraficzną do- 
niesienia o zamachu, w zgromadze- 
niu Ligi zapanowało silne poruszenie. 

Pominięto skutkiem tego nie- 
które sprawy, będące na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia. 

Delegacja włoska nie została 
oficjalnie powiadomioną o zamachu, 
dlatego też żadnego oficjalnego ko- 
mitetu nie wydała i udzielić wyja- 
nień‘ nie mogła. 

RZYM, 11.9 (A. W.) Natychmiast 
po zamachu w ministerstwie spraw 
zagranicznych zjawili się posłowie 
państw ebcych, składając Mussoli- 
niemu powinszowania z okazji SZCZĘ” 
śliwego uniknięcia zamachu. 

Celem zapobieżenia gromadze- 


niu się tłumów i manifestacjom wzbro - 


niono dziennikom nadzwyczajnych 
dodatków. a nadto wydanym został 
nakaz, aby pisma nie przynosiły żad» 
nych szczegołów zamachu, ograni- 
czając się jedynie na podaniu komu- 
nikatu oficjalnego. 


Widmo wojny na Dalekim Wschodzie. 


Wielka Brytanja zwalcza niebezpieczeństwo bolszewickie 
w Chinach—Bitwa morską pod Hankou. 


Krążownik „„Hawkins* na 
wodach Jan-tse-Kiangu. 


LONDYN, 11.9 (tel. wl). Panuje 
tu najzupełniejsze, pełne rozwagi, zro- 
zumienie ogrómnej doniosłości decyzji 


zbrojnej interwencji Wielkiej Brytanji w 
Chinach. Dotychczas oficjalną informa 
cją w tej sprawie pozostaje tylko ko- 
munikat admiralicji,  zawiadamiający, 
że okręt admiralski „Krążownik Haw- 
kins* płynie z kilku torpedowcami w 
górę rzeki  Jan-tse-Kiang do portu 
Hankou. Znaczenie faktu podkreślone 
jest demonstracyjnie przez obecność 
wśród oficerów załogi najmłodszego 
syna króla Anglji, ks. Jerzego. Wice- 
admirał Sinclair, który kieruje ekspedy" 
cją, uchodzi za jednego z najzdolniej- 
szych i najodważniejszych wodzów flo- 
ty wielkobrytańskiej. 

Poza informacjami oficjalnego ko 
munikatu dzienniki podają wiadomości, 
że u ujśćia Jan-tse- Kiangu 'gromadzona 
jest silna eskadra wojenna angiclska, 
gotowa w każdej chwili poprzeć akcję 
„Hawkinsa“. Szereg dzienników oświad 
cza, że akcja angielska skończy się do- 
piero z tą chwilą, gdy niebezpieczeń= 
stwo wytworzone przez zbrojny ruch 


RP 


bolszewicki w Chinach, zostanie zupeł= 
nie zlikwidowane. 


Painleve i Tardieu o inter- 
wencji angielskiej. 


PARYŻ, 11.9 (tel, wł). Wiadomość 
o interwencji. floty angielskiej w Chi- 
nach wywołała tu olbrzymie wróżenie, 
usuwając na dalszy plan nawet zainte- 
resowanie Genewą, Sala w gmachu 
rady ministrów, gdzie obradowało po 
siedzenie gabinetu, była formalnie oblę 
żona przez dziennikarzy. Gdy tylko 
ukazał się Painleve, opuszczając salę 
posiedzeń, zasypano go zapytaniami o 
stanowisko Francji wobec akcji angiel- 
skiej. Painleve oświadczył, że Anglja 
urzędowo nie zawiadomiła Francji o 
wysłaniu ekspedycji na wody Jan'tse- 
Kiangu, wskutek czego Francja nie mo 
że określić swojego oficjalnego stano" 
wisk», ani też rada ministrów nie mo- 
gła zajmować się tym faktem. 

"Tardieu ze swej strony oświadczył, 
że dotychczas nie jest planowana zbio- 


rowa akcja mocarstw o ochronę bezpie, 


czeństwa ich. obywateli w Chinach. Spe 
cjalny ; jednak nacisk położył Tardieu 
na słowie: dotychczas. 


Już walezą? 


LONDYN, 11.9. „Daily Telegraph“ 
podaje z Pękinu, niesprawdzoną dotych 
czas wiadomość o bitwie morskiej pod 
Hankou, w której wzięły jakoby udział 
statki wojenne francuskie, angielskie i 
amerykańskie. 

Na skutek wzmagającej się ru- 
chawki antyangielskiej w Czungking, 
konsul angielski uznał za konieczne 
ewakuować niezwłocznie wszystkich cu 
dzoziemców. Położenie w: Svatow jest 
bardzo poważne. Chińezycy zamierzają 
zamknąć minami wejście do portu, 


Japonja rozumie powagę 
sytuacji. 

TOKIO, 11,9. Prasa japońska 

uważa sytuację w Chinach za nader po- 


ważną, zaleca jednak .politykę wycze- 
kiwania. 


pierwsze miasto zniszczone 


RZYM, 11.9 (tel, wł). „Tribūna“ 
dowiaduje się z Szanghaju, że w czasie 
dokonanej przed kilku dniami ekspedy- 
cji marynarki angielskiej w celu rato- 


wania zasekwestrowanego przez bolsze 
wickorchińskie oddziały parowca an: 
gielskiego, doszło już do niezwykle 
krwawych walk. Wojska chińskie po- 
niosły olbrzymie straty. Miasto Wann- 
sienn zostałó do połowy zrujnowane. 


Stany Zjednoczone także 
interwenjują? 

PEKIN, 11.9 (tel. wł.) Według 
wiadomości z poselstwa Stanów Zjed: 
noczonych 2 amerykańskie kanonierki 
popłynęły do Jan Tse Kjangu kierując 
się do miasta Nan Kingu. Zadaniem 
kanonierek ma być ochrona poddanych 
amerykańskich, zamieszkujących strefy 
przyfrontowe, 


Wyzwolóna artystka 
Petersburskiego Konserwatorjam 


Paulina Roszkowska 
Lekcje gry na fortepianie 
Akompanjament. 
ul.Gdańska 238. 
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Str. 2 
Jakób HOLCMAN 
wznowił lekcje gry 
fortepianowej. 
Piotrkowska Ma 85. 


Anna 
Minc Holcmanowa 


wznowiła lekcje gry 


fortepianowej 


Piotrkowska 85. 


Turyści — Warta... 


DO.PrzETWYyce 2 aia 


Telefon 13-73, 
BZOSSKOWOTW WO ZAC 


pojedyńcze oraz kompletne 
f | urządzenia poleca najtaniej 
i najdogodniej tylko znana 
| solidna firma 
e | 
| 1. M. Terkeltaub 


w podwórzu, tel. 34-18 


Imię i nazwisko, adres 


„BRACIA K j C POPOWY* 
Do nabycia wszędzie. 


Przedstaw. EDWARD EPSTEIN, kódź, ul. Prez. Narutowicza 18. 


iLi 


Jest najlepszym a zarazem najtańszym 
jadalnym tłuszczem roślinnym. 


Fabryka w Łodzi przy ulicy Niecałej Nr. 12. 
Telefony: 47-01 i 15-36. 


Niniejszem zawiadamiam Sz. klijentelę iż nadeszły 


wyżymaczki oryginalne, 


Ceny bardzo przystępne Ponadto polecam wyroby stalo- 
we, oraz naczynia kuchenne aluminjowe w wielkim wyborze 


M. GURIN Nowomiejska 15 Tel. 34-97. 


eS “Dekoracyjna 
Pracownia|_ 


otomany (kanapki), krzesła, Tanio, 
kozetki i materace. 


G. Lewkowicz, 
12 NARUTOWICZA 12 sm Łódź, Północna 5 


0 na raty i za gotówkę.| UWAGA! Żadnej Tilji nie posiadam. 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Hiszpanja donosi 0 wystąpieniu Z Ligi Narodów. 


GENEWA 1i (PAT) 

Nota hiszpańska, notyfikająca sek 
retarjatówi generalnema Ligi Narodów 
wystąpienie Hiszpanji z Ligi, głosi, że 
rząd hiszpański z żalem czyni ten 
Krok, jest jednak przekonany, że nie 
przyniesie to aszezerbka ani żywotnym 
interesom, ani jakiejkolwiek zasadzie 
Ligi Narodów. : 

Równocześnie rząd hiszpański 
składa najgorętszc podziękowania wszy 
stkim zaprzyjaźnionym państwom, a, 
re dały dowody swego szacanka I sym 
patji dla Hiszpanii. 


Wielki Konkurs Sportowy „Wiadom. Codz.“ 


na korzyść 


na żiedóia 


znanej 


Wszechświa- 
towej marki 


Telefon 13-73. 


amerykańskie, 
najlepszej marki. 


wykonywa 


proc. taniej, 


"ny żal. 


Przyjdź! Przekonaj się że najsolidniej 
i najtaniej kupić możesz wykwintne meble 
pierwszorzędnej jakości w najstarszej 


FABRYCE MEBLI 


iL. SALAMONOWICZA wschodnia 66. 


„Warunki kupna bardzo dostępne. 
Gwarancja długoletnie, 


Dyrekcja Kursów 
GIMEĄZJALNYCH 


Zawadzka 9 (front Il piętro) 


zawiada mia, że wykłady rozpoczęły 
się w dniu 9 września r. b. 


Zapisy trwają do wszystkich klas w kance- 
larji kursów codziennie od godziny 6 do 8 wiecz. 


GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ 


Dr. MARJI LEWINSONOWEJ 


|| 
| Cegielniana 6, tel. 43-63 
| 


Choroby. skóry i włosów. Leczenie defektów cery, twarzy 
i ciała, Elektroliza, Elektroterapia, Masaże twarzy 'i ciała 


Godziny przyjęć od 10—7. Dla gnoned ama] od 2—4, 


Narutowicza N 3, front II p. 


„Maison Alphonsine“ 


| Atelier Artistique de Chapeaux 
| 


_mocdele jesienne 


IB" I" HO"TO— Lekarz Boone 
bo w prywatnen mieszkaniu! 


Nota rządu generała Primo de Ri 
very wywołała w kołach Ligi powszech 
Wyrażają ta nadzieję, że w 
ezesie dwuletniego okresu wypowiedze 
nia, okoliezności zmienią się tak dale- 
ce, Że Hiszpanja będzie mogła wrócić 
na stałe do Ligi. 


Krestinskij obserwatorem 


w Genewie. 


BERLIN, 11.9. Konsekwencją wstą 
pienia Niemiec do Ligi będzie pojedna 
wcze stanowisko Rosji wobec Francji i 
Polski. Dyplomacja sowiecka uważa 
wstąpienie Niemiec do Ligi jako dowód 
osłabienia stanowiska Rosji, która wysi- 
lała się aby temu przeszkodzić. W ko- 
łach sowieckich omawiana jest możli- 
wość wysłania stałego obserwatora do 
Genewy, którego obecność po wstąpie- 
niu Niemiec staje się koneczną więcej 
niż kiedykolwiek. 

Stanowisko obserwatora ma objąć 
ambasador sowiecki w Berlinie Kre- 
stinskij. 


Szanse Polski. 


Reasumując wszystko, dzień dzi- 
siejszy uie zmienił położenia na gorsze. 

Szanse Polski pozostają te sanie. 
Wybory do rady odbędą się we wte” 
rek lub w środę. 

Polska może liczyć, że otrzyma 
najmniej 40 głosów na 49 głosujących, 


Dyrektor J. Radwański. 


stale w kontakcie z 


poleca 


NA. 


Dyrekcja komunikuje, iż początek zajęć $ 
na kursach wieczorowych dnia 6go 
| września G godz. 7 m. 15 wiecz. 
kursach 
o godz, 9 rano, 


ADOLFA SŁOTNIGKICGO 


POLECA WIELKI WYBÓR KSIĄŻEK 
do wszystkich zakładów naukowych. 


ZOCSGCIE 


Znana pracownia 


l. Szwareberg 


poleca kapelusze damskie i 
męskie w najnowszych faso- 
nach i kolorach. 
się do farbowania 
nowania. 


Dr. med. (1. URBACH ame 


Z pomorska 10 
Choroby nerwowe i wewnętrzne 
Ordynuje od 4do 6 po poł. 

W lecznicy „VITA“ Piotrkowska 45 
od godz. 1-2 i 7-8. 


mg FEP: 


Dr. med. 


J. BETTE 


Piotrkowska 6 |nauczam w cią- 


Praca komisji reðrganí- 
zacyjnej, 


Sprawa reorganizacji Rady Ligi 
Narodów była dzisiaj przedmiotem na- 
rad pełnej: komisji.. Posiedzenia, pod- 
komisji odbywały się dzisiaj dwukrotnie 
rano i popołidnia poufnie. Na poran- 
nych posiedzeniach zostały przyjęte 5 
pierwsze astępy projekta konferencji 
reorganizacyjnej. Sprawa  5-letniego 
trwania mandatu, odnawiania corocz= 
nie 1-5 członków niestałych i ponowna 
obieralność w razic otrzymania 2-3 
głosów. Trzeci pankt dotyczy bezpo- 
średnio obejmowania mandatów po 
dokonanym obiorze został przyjęty do- 
piero po dłaższej dyskusji. 

Obecnie przedmiotem narad są 
postanowienia pizejściowe, przewida- 
jące zapewnienie ponownćj obierałno- 
ści jaż w chwili pierwotnego wybora. 


Prof. 


J. Zozula 


wznowił lekcje 


gry fortepianowej 


Południowa 24 
front I piętro od 5—8. 


8-kl. Kursy Gimnazjalne 
pod kierownictwem 


Wierzbickiego] 


ul. Piotrkowska 85. 


na 
15 września § 


rannych dn. 


Dorehtok: A. Wierzbicki. 


KSIĘGARNIA 


ul. Piotrkowska Nr. 24 


Dr. med. 


Zygmunt 
Datyner 


Choroby nerek, pę- 
cherza i dróg mo- 
czowych. Przyjmuje 
od 1—2iod4—7 w. 
Piramowicza 11, 


(dawniej opó 
telefon 48-95, 


kapeluszy 


Piotrkowska 50: 
(w podwurzu) 


— Przyjmuje 
i przefaso 


Telefon 48-89 


Dr. 


L. Makow 


choroby wewnętrz- 
ne i kobiece 
powrócił. 

Wschodnia 51. 
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Przyjęcie Niemiec do Ligi Na 
rodów, dokonane w sposób bardzo 
uroczysty i niezwykle serdeczny 
stanowi poważny krok naprzód na 
drodze ku pokojowema rozwojowi 
stosunków miedzynarodowych. Mo- 
żna różnie zapatrywać się na dzia 
łalność międzypaństwowego parla 
mentu genewskiego, można rozma 
icie oceniać wartość jego poczy- 
nań i znaczenie pobieranych w 
nim achwał. Jednego niepodobna 
niedocenić, jeśli się posiada realny 
na sprawy polityki międzynarodo- 
wej pogląd, a mianowicie samego 
fakta, że przedstawicieleg całe- 
go szeregu państw, reprezentują” 
cych najodleglejsze kraje zasiada- 
ją przy jednym wspólnym stole, w 
celu naradzania się nad aktualne- 
mi międzynarodowemi problemami, 

l jaz z tego pankta widzenia 
oceniając znaczenie Ligi Narodów 
jest przyjęcie Niemiec do niej fak- 
tem niezmiernie dodatnim. 

Dotychczas bowiem reprezen= 
towała Liga przedewszystkiem pań 
stwa, które wyszły zwycięsko z 
krwawych zmagań wojny świato- 
wej, obecnie uczyniony został po- 
ważny krok na drodze do nadania 
Lidze takiego oblicza, jakie ona 
winna posiadać z racji swego prze 
znaczenia. 

I cóż z tego, że ten lub inny 
rząd, że ten lub ów mąż stanu, za 
siadający w Lidze nie jest ożywio- 
ny duchem prawdziwego i szczere 
go umiłowania idei braterstwa na- 
rodów i ich wzajemnej współpra- 
cy dla szczęścia całej - ludzkości. 
Wystarczy sam fakt, że nastrój ja- 
ki ogarnął większość narodów jest 
taki że nawet ci mężowie stanu, 
których może nie nie łączy z ideą 
Ligi Narodów, którzy może w gran 
cie rzeczy kpią sobie z jej pracy 
i poczynań, muszą jednak, ulega- 
jąc nastrojom reprezentowanych 
przez się narodów, ustosunkować 
się przychylnie do Ligi Narodów, 

Charakterystycznem jest, że 
nastrój rewolacyjny wśród wojska 
i ladności hiszpańskiej wzmógł się 
akarat wtedy, gdy wskatek batnej 
i niezręcznej polityki wysłanników 
Primo de Rivery, znalazła się Hi- 
szpanja poza Ligą Narodów. Nie 
chcemy przez to powiedzieć, że 
wydarzenia w  Hiszpanji zostały 


Międzynarodowy komitet 
towarzystw emigracyjnych. 
Zydowski przedstawiciel 
na obradach genewskich. 


Jak wiadomo, przęd dwoma laty 
został założony w Genewie międzyna 
rodowy komitet towarzystw cmigra- 
cyjnych. 

Do komitetu tego, należy. około 
40 organizacyj, pomiędzy któremi i wie 
le żydowskieb, jak Emigdirekt, Hias 
lea it. p. Szóstego września rozpo- 
częła się w Gienewie koniereneja tego 
międzynarodowego komiteta, w której 
jako przedstawieiecl z ramienia Emigdi- 
rekta, bierze udział pan Car Al- 
berson. 

Na porządka dziennym znajdaje 
się m. in: sprawa metod współpracy 
poszczególnych towarzystw emigracyj- 
nych w rozmaitych państwach; sprawa 
niedopuszezania do rozlaźniania węz 
łów rodzinnych przez emigrację; walka 
przeciwko agentom okrętowym. 


"REECE EZTEOEEIETEDO 


‘WIADOMOSCI CODZIENNE 


wywołane stanowiskiem rządu ma- 
dryckiego do Ligi Narodów jako 
takiej, laktem jest atoli, że jaż 
przedtem istniejące niezadowolenie 
hiszpańskiej opinji publicznej Z 0- 
beenych rządów wzmogło sie wska 
tek izolacji, w jakiej się znalazła 
Hiszpania po astąpienia jej z Ligi. 

Niezaprzeczonym jest faktem, 


że ladność wszystkich krajów Spo 


gląda z wielkiem zadowoleniem na 
rozwój Ligi i na powiększenie się 
jej autorytetu, przez obejmowanie 
coraz to nowych państw. I dlate- 
go też przystąpienie Niemiec do 
Ligi spotka się niezawodnie z sym 
patją wszystkich czynników, dążą- 
cych szczerze do ustalenia się 
przyjaznych stosunków między na 
rodami i państwami, 

Dziwnem się przeto wydaje 
ton artykułów niektórych organów 
prasy polskiej, mieniący się pisma 
mi dęmokratycznemi w których pi 


sze się o przyjęcia Niemiec do Li 
gi tak jakby to było największym 
dla Polski nieszczęściem. 


Pomijając jaz względy natary 
politycznej, które prasie tej pom 
winnyby dyktować zajęcie zupełnie 
innego stanowiska, należy się .dzi- 
wić tema wprost naiwnemu sto- 
sankowi do tak ważnego problema 
Wszak trzeba się było spodziewać, 
że wcześniej czy później przyjęcie 
Niemiec do Ligi będzie musiało 
nastąpić. 


A zresztą geograliczne i go- 
Spodarcze położenie naszego pań- 
stwa jest tego rodżaju, że nie po- 
winno nam bynajmniej zależeć na 
izolowania Niemiec, przeciwnie, w 
żywotnym interesie Polski leży, 
wbrew tema co się często pisze 
—ścisła kooperacja Niemiec z in- 
nemi państwami na terenie między 
narodowym oraz przyjęcie przez 
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"Miemoy w Lidze Narodów. | 


nie na się zobowiązań, wynikają- 
cych z przynależności do Ligi. 


Co się tyczy przyszłości, to 
należy odtąd zawsze mieć przed 
oczyma, iż Niemcy zasiadają jako 
aznane wielkie mocarstwo w radzie 
Ligi, mając możność. wywierania 
bezpośredniego wpływu na stosu- 
nek tej instytacji do Polski, jest to 
jeszcze jeden argament, przema» 
wiający za nawiązyniem ściślejsze 
go kontaktu z Niemcami. Że ko- 
nieczność tego jest aznana również 
i przez stronę niemiecką wskazaje 
apel skierowany przez niemieckie- 
go ministra spraw zagranicznych 


Stressemana do obecnych w Gene- 


wie przedstawicieli prasy niemiec- 


kiej, wktórym zwraca on uwagę 


na konieczność zachowania umiar 
kowanego tona w stosunku do 
Polski. 


E. NEUGOLDBERG, — 


Nastroje palestyńskie 


(Korespondencja -własna „Wiadomości Codziennych*) 


wrześniu, 
się 


Tel-Awiw, we 
Czego najlepiej można 
w Palestynie? 

Na pytanie to jest jedyna odpo- 
wiedź, która brzmi: 

Silnej, idealnej woli i wytrwałości, 

Usilowanie, czynione przez nowo: 
przybyłych do kraju w kierunku zakła” 
dania przedsiębiorstw zarobkowych przy 
pomiaają stary żart z Zydem, który ku- 
pił krowę, wychodząc z następującego 
założenia: 

Jeżeli krowa da mleko, to będzie 
dobrze. 

Jeżeli zaś nie da, 
da? musi. daćl... 

Odpadają zatem wszelkie wątpli- 
wości, sądy i obawy: krowa musi dać 
mleko! 

Stosują tą metodę ludzie w Pale- 
stynie, urżądzają się na wsi, zakładają 
przedsiębiorstwa małe i większe, fabry= 
czki najrozmaitszych towarów. 


nauczyć 


to... jakże nie 


Rząd przedstawił p. Prezydentowi 
Rzeczypospolitej do podpisu i miano” 
wania grono radców zwyczajnych rady 
prawniczej, w które wchodzą pp. 

Michał Bobrzynski, b. i honor. 
profesor Uniwersytetu w Krakowie, Sta 
nisław Bukowiecki, prózes prokuratorji 
jeneralnej, Franciszek Bujak, profesor 
Uniwersytetu we Lwowie, Tadeusz 
Brzeski, profesor uniwersytetu w Poz- 
naniu, Stanisław Car, szef kancelarji 
cywilnej Prezydenta Rzeczypospolitej, 
Władysław Leopold Jaworski, profesor 
uniwersytetu w Krakowie, Zygmunt 
Jundziłł, profesor uniwersytetu w Wil= 
nie, Wacław Kinel, sędzia Najwyższego 
Trybunału - Administracyjnego, Henryk 
Konic, prezes Naczelnej Rady Adwo- 
kackiej, Jan Kopczyński, prezes Naj- 
wyższego Trybunału Fdministracyjnego, 
Adam Krzyżanowski, profesor uniwersy 
tetu w Krakowie, Karol Lutostański, 


(W 


CENY UMIARKOWANE. 


Pracownia sukien i okryć „PANI? 


pod fachowym i artystycznym kierunkiem 


St. Szymanko i E. Hellerowej "£go tyg" 


Przyjmuje zamówienia z własnych i powierzonych materjałów. 


Krowa nie ma 
mleko. 

Jest jednak dużo przybyłych do 
Palestyny, którzy mimo wszystkich sta- 
rań i usiłowań nie mogą zarobić nawet 
na szklankę mleka. Ludzie tacy brali 
się już do najrozmaitszych interesów i 
jakoś im się nie powodzi. Kto ponosi 
winę? Kraj nie nadaje się dla nich, 
czy też oni nie nadają się dla kraju? 

Możliwem jest, że—zamiast krowy 
kupili byka, który przy najlepszej chęci 
swojej nie może dać mleka.. jasnem 
jest, że trzeba dobrze orjentować się w 
warunkach, panujących w kraju. 

Przed założeniem jakiegoś przed 
siębiorstwa należy dokładnie zbadać 
możliwości jego rozwoju. 

Przyjechało do Palestyny w prze- 
ciągu jednego roku przeszło 40 tysięcy 
Zydów. Większa część ich nie jest na- 
leżycie obeznana z potrzebami kraju i 
nie wie, jak i do czego się wziąć w do" 
datku mamy w Palestynie przesilenie, 


rady: musi dać 


Kto wszedł w skład rądy prawniczej ? 


profesor uniwersytetu w Warszawie; 
Wiktoryn Mańkowski, em. prezes sena* 
tu przy sądzie apelacyjnym w Poznaniu 
Bolesław Markowski, podsekretarz" sta- 
nu w ministerstwie skarbu, Aleksander 
Mogilnicki, prezes sądu najwyższego, 
Jan Morawski, sędzia Najwyższego Try- 
bunału Administracyjnego, Zygmunt 
Nagórski, adwokat w Warszawie, Bo- 
lesław Pohorecki, prezes sądu najwyż* 
szego, Emil Stanisław Rappaport, sędzia 
sądu najwyższego, Walery Roman, no” 
tarjusz w Warszawie, Stanisław Śliwiń- 
ski, sędzia sądu najwyższego, Eugen- 
jusz Starzewski, prezes Tow. Ziem 
Wschodnich, Stanisław Starzyński, pro- 
fesor uniwersytetu we Lwowie, Broni- 
sław Stelmachowski, profesor uniwer- 
sytetu w Warszawie, Stanisław Wrób- 
lewski, profesor uniwersytetu w Krako- 
wie, Fryderyk Zoll, profesor uniwersy- 
tetu w Krakowie. 
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Dla pań pracujących ustępstwo. 


EJ 


Więc mają nowo-przybyli ponieść kon= re 
sekwencje swego nieprzygotowania się. — 


do osiedlenia w kraju. 

Niema prawie na kuli ziemskiej 
miasta z taką wielką ilością sklepów i 
składów, jaką stosunkowo posiada Tel- 
Awiw. Przybyli imigranci rzucili się na 
handel i wybuchł kryzys. Pożyczałi, w 


padli w długi. Ciekawem jest zjawisko, — 


że przedsiębiorstwa ludzi, którzy rów= 


nież przedtem byli zamożni i nie ucie- ` 


kali się do wysoko oprocentowanych 
kredytów, prosperują dobrze i są bar- 
dzo rentowne. Natomiast ci, którzy na” 
pożyczali się ponad swe możności pła- 
tnicze, muszą obecnie ponosić skutki 
ich nieobliczalności. 


Tak się sprawa ma z właścicielami —_ 


placów i domów, obciążonych wyso- 
kiemi długami. Miał naprz., taki imi- 
grant kapitał w wysokości 4000 funtów 
sterlingów. Zachciało mu się jednak 
wybudować dom wartości 6000 funtów. 
Pożyczył 2000. Obecnie dochody z 
domów z mniejszyły się z 25 proc. do 
10 proc., a stopa procentowa za kre- 


dyty wzrosła. z 12 proc. do 24 procent. i 


Dłużnik zatem znajduje się w 
b. krytycznem położeniu. Ale wszak 
można było wybudować dom warto" 
ści 4000 funtów nie zadłużając się. 
Utrzymanie wówczas byłoby zapew* 
nione. kA 

Należy przeto stwierdzić, że imi- 
grant taki kupił byka, zamiast krowy... 

W rezultacie wielu: ludzi chce 
się obecnie pozbyć swoich posiadło- 
ści i można kupić dom w Palestynie 


za cenę o 40 procent niższą aniżeli 


przed wybuchem kryzysu. Również 
czynsz mieszkaniowy zmniejszył się. 

Na jeszcze jedną plagę cierpimy 
w Palestynie: na nadmiar „polityko- 
wania“, dawańia rad i wskazówek. 

Ale to, co się mówi i o czym 
się „rozprawia“ w kraju, wśród zna- 
jomych i nawet w szerszych kołach, 
mogłoby jeszcze ujść. Jeżeli zaś te 
„wskazówki“ i te „skargi“ eksportuje 
się nazewnątrz w formie „korespon* 
dencji specjalnych *—staje się to już 
szkodliwem dla kraju. Taka „działal- 
ność“ zasługuje już bezsprzecznie na 
potępienie. Żydowska opinja publicz- 
na w rozmaitych krajach zostaje 
wprowadzona w błąd. 

A jednak Palestyna jest krajem, 
który daje wiele możliwości dla osie- 
dlenia i urządzenia się. 

Naieży tylko wiedzieć'jsk i co 
przedsięwziąć, a nadewszystko trzeba 
móc wytrwać! 

G. Lewinson. 
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.. rezerwy 


_  'W.najbliższych tygodniach odbędą 
się zebrania kontrolne szeregowych re- 
zerwy i pospojitego ruszenia z bronią 
(kat. A, C i C jeden) roczników: 1898, 
1894, 1893, 1892, 1891 oraz tych z rocz- 
ników 1890, 1895, 1896, 1887, 1901, 
którzy nie stawili się do zebrań kont- 
rolnych w r. 1925 i tych szeregowych 
"rezerwy roczników 1899 i 1900, którzy 
w latach 1925 i 1926 nie odbyli ćwi- 
czeń w rezerwie i nie stawili się do 
zebrań kontrolnych, a zamieszkałych na 
terenie m. Łodzi. 

Zebrania te odbędą się wedle na- 
stępującego planu stawiennictwa: 
Rocznik 1890 w lokalu komisji nr. 

1 ul. Konstantynowska 81 (koszary 10 
p. K. e. p.): 19 listopada 1926 r. o na- 
-~ zwiskach na litery A, B, C, D, E, F, G, 
CCH, l, J; 20 listopada — K, L, Ł, M, N; 
22 listopada — O, P, R, S, T, U, W, Z. 

Rocznik 1891 w lokalu komisji nr* 

1 (j. w.). 15 października 1926 r. o na" 
zwiskach na litery A, E; 16.X.—Ba do 
Bk; 18.X. — BI do Bz; 19.X.—C, I, Ł; 
20.X.—D; 21.X.—F; 22.Y. — Ga do Gn; 
25.X. — Go do Gz; 26,Y.—Ch, H; 26.X. 
—1; 27.X4.—Ka do Kd; 28.X,—Ke do Kn; 
29.Y.— Ko do Kp; 50.X — Kp do Kz; 2 
listopada 1926 r.—L; 8.Xl—Ma do Md; 
4,XI—Me do Mz; 5.XI—N, O, 6.X1—Pa 
de Ph; 8.X1—Pi do Pz; 9.X1—Ra do Rn; 
10.X1 — So do Rz; 11.,XI — Sa do Sn; 
12.XI—So do Sy; 15.X1 — Sz, 15.X1—T, 
U; 16.X! — Wa do Wh; 17.XI —Wi do 
Wz; 18.XI1=Z. 

Rocznik 1892 w lokalu komisji nr. 

2, ul. Konstantynowska 81 (koszary 10 
p. K. a. p.). 15 października 1926 r. o 
nazwiskach na litery A, E; 16.X—Ba do 
Bk; 18.X — Bi do Bz; 19.X — C, I, Ł; 
-20.X—D; 21.4 — F; 22.X —Ga do Gn; 
28.X—Go do Gz; 25.X—Ch, H; 26.X— 
J: 27.4X—Ka do Kd; 28.X — Ka do Kn: 
29.X—Ko do Kp; 30.X — Kp do Kz; 2 
listopada 1926 r.—L; 8.Xl--Ma dő Md. 
4,XI1—Me do Mz; 5.XI—N, O; 6.Xl—Pa 
do Ph; 8.XI—Pi do Pz; 9.X|--Ra do Rn; 
10.XI — Ro do Rz; 11.XI — Sa do Sn; 
12.X1—So do Sy; 18.X1—Sz; 16.X1 — T, 
U; 16.X! — Wa do Wh; 17.XI — Wi do 
Wz; 18.X1—Z. 

Rocznik 1895 w lokalu komisji nr. 

5 ul. Leszno 9. (koszary 28 p. S. K.): 
15 października 1926 r. o nazwiskach 
na litery A, E; 16. X. — Ba—Bk; 18 X. 
Be—Bz; 19 X. C, I; 20 X. D; 21 X. F; 
22 X. Ga—Gn; 28 X. Go—Gz: 25 X. 
Ch. H; 26 X. J; 27 X. Ka—Kd. 28 X. 
Ke—Kn; 28 X. Ko—Kp; 80 X. Kr—Kt; 
2 listopada 1926 r. Ku—Kz; 3 XI. L; 4. 
XI Ma—Md; 5 XI. Me—Mz; 6 XI. N; 8 
"XL Ł, O; 9 XI. Pa—Ph; 10 XI. Pi—Pz; 
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RY 
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Nierozłączne 


znaki ochronne 


Jeleń i Schicht 
są najlepszą gwarancją 
dobroci i czystości mydła 


Kto dba o bieliznę i o ręce, kto prag- 

nie oszczędzić sobie trudu, niech nie 

pozwala wmówić sobie, że inne mydła 
są również .dobre 


NIECH” ŻĄDA TYLKO NAJLEPSZEGO 


MYDŁA JELEŃ SCHICHT. 
ERA 


11 XI. Ra—Rn;.12 XI. Ro—Rz; Px. 
Sa—Sn; 15 XI. So—Sy; 16 XI. Sza—Szn 
17 XI. Szo—Szy: 18 XI. T. U; 19 XI. 
Wa—Wd; 20 XI. We—Wk; 22 XI, WI— 
Wt; 23 XI. Z. 

Rocznik 1894 w lokalu komisji nr. 
4 ul. Konstantynowska 62 (koszary 31 
p. S. K.) 16 października 1926 r. o na- 
zwiskach na litery A, E; 16 X. Ba—Bh, 
18 X. Bi—Bp; 19 X. Br—Bz; 20 X. C. 
21 X. D. 22 X. F; 28 X. Ga—Gk; 25 X. 
GI.—Gt; 26 X. GŁ=Gz 27 X. H, Ch; 28 
X. J. 29 X. Ka—Kd 30 X. Ke—Kn; 2 li 
stopada. Ka—Kp; 8:XI. Kr—Kt; 4 XI. 
Ku—kKz; 5. XI. L. 6 XI. Ma—Md; 8 XI. 
Me—Mk; 9 XI. MI—Mz; 10 XI. M. Ł. 11 
XL. O, I; 12 XI. Pa—Ph 13 XL Pi—Pn; 
15 XI. Po—Pz; 16 XI. Ra—Rn; 17 XI. 
Ro—Rz; 18 XI. Sa—Sn; 19 XI. S$o—$y 
20 XI. Sz—Szn; 22 XI. Szo—Szy; 28 XI 
T, U, 24 XI. Wa—Wd; 26 XI. We—Wk; 
26 XI. WI.-—Wz; 27 XI. Z. 

, Rocznik 1896 w lokalu komisji nr. 
2 (j. w.) 19 listopada 1927 r. o nazwis- 
kach na litery A,B,C,D,E,F; 20 XI. G,H, 
1,J,L, 22 XI. K,Ł; 25 XI. M,N,N,P; 24 XI 
R,S; 25 XI. T,U,W,Z. 

Rocznik 1896 w lokalu komisji nr 
5 (j. w.) 24 listopada 1926 r. o nazwi= 
skach na litery A,B,C.D,E,F; 25 XI. G, 
H,Ch,l,J,K, 26 XI. L,Ł,M,N,O; 27 XL R, 
S; 29 XI. P,T,U,W.Z. ` 
Rocznik 1897 w lokalu komisji nr. 1 
(j. w.) 23 listopada 1926 r. o nazwi- 
skach na litery A, B, C, D, E; 24.X1.— 
F, G, H, Ch, I, J; 23.Xl.—K, L, Ł; 26. 
XI—M, N, O, P; 27.XI.—R;, S; 28.X1.— 
T, U, w Z. 

Rocznik 1898 w lokalu komisji 
nr. 5. ul. Składowa 40 (koszary 4 Szw. 
Tab.) 15 października 1926 r. o nazwi= 
skach na litery Z, A, E; 16.X.—Ba do 
Bh; 18.X.—Bi do Bp; 19.9—Br do Bz; 


Wiedeń, 10. IX. 

W dnia onegdajszym, sjonistyczny 
komitet krajowy urządził w hotela Im 
perial przyjęcie dla prasy imicjscowej, 
w cela dania ponu pułk. Kish sposob- 
ności do wypowiedzenia się w kwestji 
obecnego położenia Palestyny. 

Między zaproszonymi gośćmi znaj 
dowali się: niemiceki konsul generalny 
v. Vivenot oraz Szef prasowy konsa 
lata polskiego — radca legacyjny Par- 
res. Po słowie wstępnym prezydenta 
sjonistycznej organizacji krajowej dla 
Aastrji — dr. Friedmana, zabrał głos 
p. Kolonel Kish. Mowa jego dotyczy 
ła polityki rządu angielskiego i jego 


E3 stosunku do „Jewish Ageney*. 


W skrócie moma p. Kolonela 
Kish'a przedstawia się następująco: 

W ostatnich czasach daje się od- 
czuć w wielu organach prasowych pe 
wien pesymizm, ponieważ się sądzi, 
że stosunki pomiędzy organizacją sjo- 


ý nistyczną.a rządem angielskim — cg 
} ły zmłanie na gorsze. 


Należy więc 


zwrócić awogę na ogrom różnicy, 


54, jaka zachodzi pomiędzy polityką impe 


rjam brytyjskiego a wykroczeniami po: 


„ jedyńczych arzędników w Palestynie. 


Oå czasa ogłoszenia deklaracji 
Balfoura, nie zaszła żadna zmiana w 
stanowiska rząda angielskiego. Stwier 
dzenie powyższego jest rzeczą o wiele 
ważniejszą niż omawianie poszezcgól- 
nych żądań sjonistycznych, które nie 
zosteły uwzględnione. przez rząd an 
gielski, 

Podczas gdy my ze zrozamiałą 
niecierpliwością, Od czasu do czasa 


przerażamy się pojedynczemi przeszko 


dami, polityka angielska doprowadziła 
do tego, że Palestyna stała się najbar 
dzicj pokojowym zakątkiem Wscehoda. 

Jednocześnie pcewnem jest, że 
działalność sjonistyczna kieraje się ka 
pacyfikacji i ka rozwojowi cywilizacji 
w kraja. Dzięki temu, stosunek Fran 
cji do sjonizma stał się nawskroś por 
zytywnym, 


Obecne położenie Palestyny 
| (Oświadczenie pułk. K. Kish'a wobec prasy wiedeńskiej) 


"WIADOMOŚCI CODZIANNE _ 
i pospolitego ruszenia. 


20X.—Ć; 21.X4,—D,. .22,.X.—F;  23:4— 
Ga do Gk; 25.X.—GI do Gp; 26.X.— 
Gr do Gz; 27.X—H, Ch; 28.X.—J; 29X 
—Ka do Kd; 30X.—Ke do Ko; 2 listo= 
peda—Ko do Kp; 8 XI—Kr do Kt; 4.XI 
Ku do Kz; 5.XI.—L; 6.X1.—Ma do Md; 
8.4 1—Me do Mk; 9.X.—MI do Mz; 
10.X1.—N,Ł; 11.XI—0, I; 12.X1.—Pa do 
Ph; 13X1—Pi do Pn; 16,X1.—Po do Pz; 
16.X1.—Ra do Rn; 17.XL.—Ro do Rz; 
18.XI.—Sa do Sn; 19.XI1.—So do Sy; 
20.X1.—Sza do Szn; 22.X1—Szo do Szy; 
Ż3.XI.—T, U; 24.X1.—Wa do Wd; 25.X1. 
aż; do Wk; 26.X1.—WI do Wz; 27.XI. 

Rocznik 1899 w lokalu komisji 
nr. 4 (j. w.): 29 listopada 1926 r. o na 
zwiskach _na litery A, B, C, D, E, F, 
G, G, Ch, I, J, K; 30.X.—L, Ł, M, N, 
OPER, ST: 0; WZ: 

Rocznik. 1900 w lokalu komisji 
nr. 6 (i. w.): 29 listopada 1926 r. o 
nazwiskach n0 ltery A, B, C, D,E,F, 
G, H, Ch, I, J, K: 30.X1.—L, Ł, M, N, 
OP. RY S LSN CZ: 

Rocznik 1901 w lokalu komisji 
ar. 2 (j. w.): 26 listopada 1926 r. o na 
zwiskach na litery A, B, C, D, E,F, 
G, H, Ch; 27.X1,—1, J. K, L;  29,X1— 
Ł, M, N, O, P, R; 30.XI. Tr S, 4% u, 
W, Z. 7 
Na zebrania kontrolne należy się 
zgłosić w miejscu i terminie wyznaczo= 
nym w powyżej podanym planie pun- 
ktualnie o gonz. 9, z książeczką woj- 
Skową, kaitą mobilizacyjną i innemi 
posiadanemi dokurnentami wojskowemi. 

Rezerwiści, którzy nie stawią się 
w porę na zebrania kontrolne, będą po- 
ciągnięci do odpowiedzialności w myśl 
wojskowych przepisów karnych (dyscy- 
plinarnych) przez przewodniczących ze 
braniom kontrolnym. 


> 


Zaludnienie Palestyny przez Ży- 
dów od roku 1922 z 82,000 wzrosło 
do 150,000, jednocześnie stosunek pro 
eentowy żydowskiego zaludnienia wzrósł 
z 11,2 do 16 procent. Pocieszającym 
też objawem jest to, że założone ostat 
pio osiedla żydowskie — stały się za 
pełnie ckonomieznie niczaleźnemi. 

Co się tyczy kwestji arabskiej, to 
stanowisko Arabów zmieniło się w do 
datnim tego słowa znaczenia. Jeden 
ze znanych działaczy arabskich zapy= 
tał mnie, dlaczego ' właściwie pewien 
odłam prasy arabskiej nawołaje do 
walki ze sjoniżźmem. Zbratanie się obu 
> winno nastąpić jaknejprę- 

zej. 

Co się tyczy gospodarezego roz 
woja kraju, to szczęściem Palestyny 
jest, że nie posiada zupełnic węgła i 
naity. W przeciwnym razie osiągnięcie 
kroja stałoby się dla nas wprost nic- 
możliwem. Błędem Anglji było, że 
ułatwienia celne nie były w czas sto 
sowane. 

Możemy jednak teraz z całą pew 
nością liczyć na rozwój. palestyńskiego 
przemysła w roka przyszłym. Oczeku 
jemy wszakże pomocy kapitała prywat 
nego dla przemysła, fundusze bowiem 
Keren Hajecssoda wspierać maszą kolo 
nizacje i immigracje paiestyńską. 

Nie wątpie, że zwiększenie inten 
sywności pracy naszej w Palestynie — 
będzie czynnie popierane przez rząd 
angielski. 

Mimo to odbudowa Palestyny 
winna się odbywać tylko za pomocą 
naszych własnych żydowskich środków. 


Lecznica „VITA“ 


Piotrkowska 45, tel. 47-44. 


Przeprowadza szezepienia 
ochronne przeciw szkarlatynie. 


Zna ZZ ZZ E ZA A A  ESZ ĆW ZOZ ZA DOZĄ O OAZA e 


M 152 


PALESTYNA ` 
FOSY KAŻ „ZŁ W AKR) 
: a DJASPORA: 

Berlin, 9 wrześnio. 

Były wysoki komisarz Palestyny, 
sir Herbert: Samael, bawiący- podczas 
świąt. noworocznych. w. Monachjam, 
zatrzymał się w przejeździe na kilka 
dni w Norenberga. 

W ścisłym kole zaproszonych, 
wypróbowanych przyjaciół Palestyny, 
odpowiedział on na zadane ma pyta 
nie. P. Samael poruszył na początka 
swej przemowy Stosanek tych Żydów 
do odbudowy Palestyny, którzy oba 
wiają się, że istnienie żydowskiej Pale 
styny wpłynie na prawa Żydów jako 
obywateli państw earopejskieh. 

Sir Samacl wyjaśnił, że zarówno 
państwo angielskie jakoteż rządy wszel 
kich innych peństw nigdy nie aważały 
ażeby wskutek atworzenia żydowskiej 
siedziby narodowe w-Palestyniec 1nogły 
być ograniczone prawa obywatelskie 
Żydów w djasporze. 

Stosunek bowiem tych Żydów do 
ich braci w Palestynie nie będzie nosił 
charakteru politycznego a li tylko kal 
turalny i moralny. Rozamie się ciąg 


na? dalej sir Samael, — że istnicją 
wszędzie Żydzi nerwowi, obawiający 
się wskutek powodzenia idci sjoni- 


stycznej o swe prawa i dlatego też 
zwalczają tę ideę. Lecz ten nosi 
bezwzględnie charakter przejściowy. 
Szczególny nacisk położył Her- 
bert Samael w swym przemówieniu 
na stosunek Żydów do Arabów. Obzeni 
poznali jaż Arabowie, że Zydzi nie 
mają względem nich złych zamiarów 
Wogóle wskatek silnie rozwinię 
tego inwidaalizma wśród żywiołu arab- 
skiego, kończy sir Samael, istnieje Zza” 
równo na grancic Palestyny jak i poza 
nią nieskońezona ilość partji, ustawiez 
nie się zwalczających, Obeenie nie mo 
że być nawet mowy o jednolitym fron- 
cic arabskim o charakterze antyżydow 
skim. Silne też wrażenie na żywioł a- 
rabski wywiera dodatni stosunek An- 
glji i iznych mocarstw europejskich do 
kwestji atworzenia żydowskiej siedziby 
narodowej. 

Widzą bni, że deklaracja Balfoa- 
ra ma charakter trwały. 

O psłożenia ckonomieznym wy: 


raża się b. komisarz optymistycznie, 


Albowiem kolonizacja czyni postępy, 
obecny, zaś kryzys to zjawisko przej 
ściowć, spowodowane nagłym przyby= 
eicm tysięcy emigrantów. 

Mówea poraszył także dachowy 
i kaltaraolny rozwój Palestyny. Twićr 
dzi on, że w Palestynie tworzy się da 
chowy ośrodek żydowstwa. To samo 
nic da się arzeczywistnić w życia cko 
nomieznym, pomimo tego, że Palesty 
na bezpośredniego wpływu na położe 
nie materjalne Żydów w djosporze zda 
niem jego mieć nie będzie, winni jed 
nak Żydzi całego świata rozwój Pale- 
styny jako centra dachowego z całych 
sił popierać. 


Wysiedlanie obcokrajow= 
sów z Polski do Rosji 


wstrzymane. 


Z Warszawy telefonują: W zwią” 
zku z dekretem, wydanym przez rząd 
o cudzoziemcach, ministerstwo spraw 
wewnętrznych wstrzymało wszystkie 
przymusowe wysiedlenia poza granice 
wschodnie Polski osób, nie posiadają" 
cych obywatelstwa polskiego. Stan ten 


trwać ma do 31 grudnia 1926 r., t.j. do „ 


czasu, kiedy stosunek tych osób do o- 
bywatelstwa polskiego będzie ostatecz- 
nie ustalony. 


lle kosztuje misja 
Kemmererą? 


Prof. Kemmerer udaje się — jak 
się dowiadujemy — do jednej ze środ- 
koworamerykańskich republik w podob” 
nej misji doradcy gospodarczego, jaką 
pełnił w Polsce. Winik prac misji uję- 
ty ma być w obszerne dzieło (około 
800 stron druku) w języku angielskim 
i polskim i zawierać ma spostrzeżenia 
i rady członków misji. Koszta tych 
studjów mają wynosić kiłkaset tysięcy 
dolarów! Dwuch członków misji po- 
zostać ma czas jakiś jeszcze w Polsce 
by wykończyć wydawnictwo. 
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A. Alperin. 


TEATR HEBRAJSKI W PALESTYNIE. 


(Na podstawie wywiadu z artystką Teatru „Taj“ w Tel-Awiwie, p. Leą Lewfn). 


Przyjechała do Łodzi na kilka 
dni podwalina hebrajskiego teatru 
artystycz-ego w Palestynie („Taj* — 
„Teatron Arcy—lzraeli".) Lea Lewin, 
wybitna aktorka, świetna odtwórczyni 


roli Lei w „Dybuku*, Racheli w 
„Belszacał* i innych dramatach, 
wystawionych przez  wspomn any 
teatr. 


Nikt u nas nie wiedział o przy 
jeździe znakomitej artystki, skromnej 
ale wielce zasłużonego współbudow- 
niczego teatru hebrajskiego w pra- 
starej ojczyźnie, budzącej się do 
nowego życia. s 

ak, zresztą nikt u nas prawie 
nie interesuje się wcale pracą i wy- 
nikami pracy tych prawie że anoni- 
mowych jednostek, które najpięk- 
niejsze lata swoje, przyszłość, do 
robek materjalny, zasób zdolności 
poświęciły szlachetnemu celowi i po- 
wołaniu do życia potężnego w pod- 
stawach moich i w oryginalnej 
twórczości mojej hebrajskiego teatru 
w Palestynie. 

Toteż w przedpokoju skrómnego 
mieszkania prywatnego, w którem p. 
Leo Lewin zatrzymała się u swoich 
krewnych, nie spotkałem byna'mniej 
tej zwykłej rzeszy kolegów, dzienni- 
karzy—wywiadowców. Czyż komu- 
kolwiek naszej domorosłej „opinji 
społecznej* żydowskiej tak bardzo 
zależy na informowaniu czytelników 
swoich o doli i niedoli tak:ej „mało- 
znaczącej“ instytucji, jak teatr w 
Palestynie? 

Powędrowałem sam, miła po- 
gorze złożyła się na „wywiad* 

aki „wywiad* pamięta się długie 
czasy. 

Rozmowa n:sza rzecz prosta, 
toczyła się w języku hebrajskim, w 
tym języku, w którym tworzy teatr 
słoiki w Palestynie. 

— Jak się tam pracuje, w Pale 
yale — zadaję pytanie, aby w 
jakikolwiek sposób zagaić rozmowę. 

No, wie Pan przecież: w Pales 
tynie wszyscy pireng: Materjalnie 
nie jest nam zbyt dobrze. Właści- 
ciel sali teatralnej zabiera 50 proc. 
dochodu. Jest to prywatna osoba, 
która nie liczy się z naszem' aspira - 
jami artystycznemi i konkretnemi. 
możliwościami. Je:teśmy zespołem 


| R e e i a aaa 


J. H. Rosny starszy.* 
_._ Skrupuły 
Edyty Redapple. 


— Anglicy są uczciwsi od nas? 
dowodził Jacqaes Destains, dalibóg to 
nieprawda! Oni tylko podkreślają z 
wielką powagą Swoją aczciwość, to 
wszystko. Na sta mieszkańców znaj- 
dziesz tę samą ilość;aczciwych, po oby» 
dwóch stronach kanała. 

Czy Angielki są enotliwsze od 
Francuzck? Bynajmniej. leh enota jest 
jedynie bardziej aroganeką, a występek 
-dyskretniejszy. W samym Londynie jest 
250.000 kobiet, żyjących ze swego naj- 
tajniejszego kapitała. Chyba nie sądzisz 
że pozatem wszystkie londynynki są 
enotliwe. 

Mam dowód także na cksentrycz- 
ną formę występka w Anglj, w przy- 
godzie pani Edyty Redapple i jej łajda- 
ka — męża. 

Redapple był wówczas kapeem w 
śródmieścia Londynu, Jest nim teraz 
także, ale wówczas nic miał jeszcze 
majątka, podczas gdy dziś pływa w 
banknotach. W czasie, o którym mowa 
groziło mu bankructwo, 


%) Autor najnowszej powieści 


„La juiye" 
(Rachel et l'amour), l 
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zawodowych aktorów. Nasz zawód 
jest jedynem źródłem naszych zarob 
ków. | mimo to utrzymujemy się z 
tej naszej pracy i robimy usilne przy- 
gotowania do przyszłej kampanii te- 
atralnej, do nadchodząćego sezonu. 
Jak się właśnie zapowiada nad 
chodzący sezon ? pytamy. 

Rozpoczniemy go „Pigmaljonem* 
Bernarda Schaw'z, następnie wysta 


wimy „Skąpca“ Molier'a Trzecia 
premjera będzie głośna  tragedja 
„Koniec Mesjasza" Jerzego Zuławs 


kiego w tłumaczeniu hebrajskiem ło 
dzianina Mojżesza Blajsztyfta. Po- 
tem wystawimy  „Dwunasta noc“ 
Szekspira, a przy końcu sezonu wy- 
stąpimy z rewelacyjną wprost premje- 
rą bufonady „Megilat Ester“. Do te 
go ostatniego przedstawienia robimy 
przygotowania już oddłuźszego czasu. 
Brak nam było odpowiedniego teks- 
tu do t-j bufonady. 

Libretto takie pisali już dla nas 
poeta Dawid Hopsztajn, znany lite 
rat hebrajski Kalman Sylman, a osta- 
nio członek naszego zespołu aktor i 
literat Oksenberg, również łodzianin, 
Zdaje się, że libretto właśnie tego 
ostatniego będzie zatwierdzony przez 
nasz go reżysera Qinessina. Oksen- 
berg jako człowiek teatru, bardziej, 
niż jego poprzednicy potrafił nadać 
„Megilat Ester“ formę sceniczną. 

— Czyżby Pani zechciała po- 


PIOTRKOWSKA 84. 


szkół średnich. 


Przy szkole 
s czynny 
NA z ogrodem dła dzieci od lat 4-ch. 


odbywają się na wolnym powietrzu. 


Nie pamiętam dokładnie, jak się z 
nim poznałem, ale pamiętam dlaczego 
widywałem go częścieji Oto dla jego 
czarującej jasno rudej żony, pani Edyty, 
Była ona jedną z tych Angielck, których 
cera jest tak błyszcząca i delikatna, jak 
miąsz najpięknicjszych, białych płatków 
róż. W jej oczach widziałem wszystkie 
odcienia barzliwego morza. Rozpasz- 
czone włosy okrywały ją płaszezem z 
jedwabia i złota, Nie mogłem patrzeć 
na nią bez niepokoja. Ona znała swoją 
władzę nademną. Odbierała moje hoł- 
dy z milczącem wdziękiem, który po- 
zwaleł na lekki flirt, ale trzymał mnie 


z daleka, 
k 


Redappie znał niczrownany urok 
swej żony. Ta i owdzie przyglądał się 
jej wielbicielom, jak gdyby ważył w rę- 
ka ich pożądliwość oraz ich- wartość 
nabywczą. Czałem, że bada mnie bar- 
dzo szezegółowo, bo wiedział, że posia 
dam znaczny mojątek we Francji. 

Pewnego poranka oznajmiono mi 
wizytę pana Redapple, który przemówił 
do mnie w następujący sposób: 

— Dear sir, jestem we wtelkim 
ambarasie. Pięćset gwinel a wybrnął 
bym z kłopotu, Miał oczy atkwione 
we mnie, wahał się sekandę, poczem 


| dodał tonem pewnym: 


— Pan chciałby pewnie wydosko=* 
nalić się w angielskim. Najlepszy na to 


SZKOŁA KOEDUKACYJNA 


Marji Wesołkówny 


Szkoła ma na celu stwarzanie warunków sprzyjających normalnemu rozwojowi $ 
młodzieży oraz gruntownemu przygotowaniu chłopców i dziewcząt od lat 7-miu do BĘ 


» Praca lekcyjna przystosowana do wymagań władz szkolnych zmierza do harmo- 
H nijnego rozwoju zdolności i zmysłów dziecka. 

Szkoła dba o należyty rozwój fizyczny uczni i uczennic, 

Ilość dzieci w każdej klasie jest ze względów pedagogicznych ograniczona 

Kierownictwo szkoły pozostaje w ciągłym kontakcie z rodzicami. 


wzorowy ZAKŁAD FREBLOWSKI E 
W dni pogodne zabawy, gry, gimnastyka zarówno w szkole jak i w freblówce > 


Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie od 9-ej do 1-ej. 


dzielić się również z nami wrażenia” 
mi z zeszłego sezonu? 

— W zeszłym Sezo ie odnieśli- 
śmy po obnie wielki triumf artystycz 
ny wystawieniem „Chorego z uroje 
nia“. 

I w tej rzeczy wybitną rolę grał 
łodzianin Benjemin-Menachem |Biren- 
cwajg. 

Jeżeli mowa już o łodzianinach 
wymienię Panu nazwisko jeszcze jed 
nego wybitnego c łonka naszego ze 
społu łodzianina Zelazo. 

Jak Pan widzi, nasza „grupa 
łódzka* jest stosunkowo liczna... 

Po „Chorym z urojenia“ wywo- 
łaliśmy ogólne zaciekawienie wysta- 
wieniem „Dybuka* An—skiego. Tu 
jednak — mówi dalej miły nasz gość 
— zaszła rzecz bardzo ciek wa. 
kazało się, iż pewna część stałych 
widzów naszych je:t zdania, że „Dy- 
buk* nie nadaj: się dla repertuaru 
teatru hebrajskiego w Palestynie. 
Teatr hebrajski w Palestynie ma swo 
ją odrębną wytkniętą linję twórczo 
ści. Jest to linja na drodze ku spe- 
cyficznemu stylowi twórczości tea- 
tralnej nowo - odrodzonego narodu 
Żydowskiego. Łudzimy się, że styl 
ten wytwarzamy. Na przeszkodzie 
ciągle jeszcze stoi sprawa repertua- 
ru. Brak nam własnego repertuaru 

| O podac, 

— To 


również jest bolączką 


Rok założenia 1912. 
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sposób jest konwersaeja z kobietą. Ży | 
czy pan sobie, aby pani Redappie d- 
dzielała pana lekcyj — ptzez dwa lab 
trzy mies ące?" 

Oniemiał:m na chwilę — kiedy 
zdołalem wydobyć głos, odrzekłam: 

— Zgadzam sięl— 

— Który dzień będzie pana do 
godnym? Nam najwygodniejsze są 
wtorki. — 

— Proszę pozostajemy przy wtor= 
ku.— 

— Ale pieniądze są mi zaraz po 
trzebne,— 

— Zabrał czek, a następnego 
wtorka oczekiwałem Edytę Redappie. 

Nasze spotkanie było dziwne. Edy- 
ta była chłodna i milcząca. 

— Czy pani jest poinformowana? 

— Tak. — 

— Czy pani się zgadza?— 

— Tak, — 

— Niechętnie?... 

—To nie obchodzi nikogo. Istnie,e 
umowa. Na to niema rady.— Powiedzia 
ła to z taką stanowezością, że dzie- 
więć dziesiątych moich skrapułów znik= 
ło! Była cały czas melancholijna. 

Była melancholijna każdego wtor- 
ka do tego stopnia, że ofiarowałem jej 
kilkakrotnie wolność. 
Obarzało ją to, a przytem była 


| tak piękno, że mimo to... 
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„Fabimy* — zaznaczamy mimocho 
dem. | wnet rozmowa przechodz 
na temat „Habimy“. 

Pani Lea Lewin zaznacza: 

— Podczas dyskusji nad wysta 
wionym przez nas „Dybukiem* wy= 
płynęła również sprawa „Habimy. 
Wystawiliśmy „Dybuka* w uuładzie | 
zbliżonym do koncepcji Wachtango- 
wa. I otóż ten sam odłam publicz- 
ności wyraził zdanie swoje, iż twór: 
czość „Habimy” — najlepszego zre 
sztą teatru wśród Żydów — będzie 
poniekąd obcą na glebie palestyń- 
skiej. Gdy „Habima“ zechce osie 
dlić się w Palestynie, będzie musia- 
ła dokonać pewnych usiłowań, aby za 
szczepić duch palestyński də twór: . 
czości swojej. 

— Mówiła Pani o publiczności. 
Zechce Pani określić biżej: kto u- 
częszcza do teatru w Palestvnie? 

Do naszych stałych 

należą przedewszystkiem uu... pn 
cy. Natychmiast po premierze di 
my przedstawienia dla poszczegól | 
nych grup robotniczych po ulgowy h 
cenach. Oswoiliśmy się bardzo z na 
szą publicznością. 

A jak pracuje studjo robotnicze > 
„Ohel*? — pytamy. RE; 

= „Ohel* jest bardzo sympaty- 
czną placówką teatr=lną, przy ogól- 
nej organiz-cji robotniczej 8 

Adepci „Ohelu* w dzień pratu- 
ją razem ze wszystkimi na szosie, 
przy budowach, a wieczorem poświę , 
cają się pracy teatralnej. id 
i Uważają przytem tę i tamtą pra 
cę, jako w równej mierze ważną dla 
odbudowy kraju. Są między nimi 
bardzo uzdolnione jednostki. Jest | 
jedna młoda adeptka, którą „Ohelow 
cy“ nazywają naszą „Sarą Bernard“. 
Adeptka ta w dzieńfsprzedaje gazetę 
codzienną „Dawar“... 7 

Wiele jeszcze mówiliśmy z Leą 
Lewin. Opowiadała nam ta wybitna. 
aktorka o planowanym te trze biblij+- 
nym w Palestynie na amfiteatrum 
na górze Scopus. 

Późno w nocy, pożegnaliśmy 


się. 
Wielce zasłużona aktorka już 
w najbliższych dniach wraca do war* 
sztatu pracy, do teatru artystyczne 
go w Palestynie. 


$ 


Szóstego wtorka zaszła nagła | 
zmiana. Edyta aścisnęła mnie namiętnie - 
i szeptała czałe słowa. Potem zaczeła 
płakać, mówiąc: X 

— Zdzadziłam jego zaafanie, zgrze 
szyłam, zgrzeszyłamIi— 

Słachałem ogłapiały i oczarowany. 

Po chwili osaszyła łzy i rzekła ze 
słodyczą przebacz mi pan.. to nie z 
pańsktej winy.. og 

f $ k nA 

Nazajatrz rano, myślałem o skrasze | 
Edyty, kiedy wezwano mnie do telefona. . 
To pan Redapple zapowiedział mi swo 
ją wizytę. Po kilka awagach barome=. 
trycznych, dodał: 

—,„E yta wyznała mi wszystko. 
Jest mi to niewymownie przykre, Nie 
życzyłem sobic tego. A pan, pewnie, 
przeciwnie?" "eż 

To pytanie wydawało mi się tak: 
straszne, że byłem w stanie tylko po”. 
trząsnąć głową. w M 

— Niestety jestem znowu w amba. 
rasic, — dodał. Wymienił liczbę, którą 
notychmiast wypisałem na czeka. 

— Następnego wtorka Edyta była 
uśmiechnięta i ezała. Nie robiła jaż so 
bie wyrzutów. Nasza entazjastyczna kon: 
wersacja trwała dłażej niż trzy miesią= 
ec. A teraz przyznasz.mi, że to wszy”. 
stko nic mogłoby się przydorzyć Fran: 
cazom. A 

— Ani Hotentotom, pomrakiwał 
mój towarzysz, Przeł, $. B, 


te 
J, 
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Z bajek szwedzkich 
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i Przed dawnemi laty żył sobie syn 
=~ królewski i córka królewska, którzy się 
| bardzo nawzajem kochali. Młodziuchna 
_ księżniczka łagodną była i piękną, a 
cieszyła się powszechnym mirem. Bar 
| dziej jej jednak odpowiadała przyjem= 
| ność i zabawa, niż ręczne roboty i 
| domowe zajęcia. Z tego niezadowoloną 
| była stara królowa; oświadczyła, że nie 
| życzy sobie synowy, któraby nie była 
| taką żręczną, jak królowa w swej mło- 
| dości. s 
= Królowa sprzeciwiała się tedy na 
wszelki sposób małżeństwu syna, j 
Gdy królowa obstawała przy swem 
postanowieniu, udał się do niej króle- 
vicz i powiedział, że można przecież 
róbę zrobić, czy królewna nie jest tak 
 zwinną w.robotach ręcznych jak sama 
królowa. Wszystkim żądanie to wyda- 
|  wało się śmiałem, bo matka królewicza 
| była pracowitą kobietą; przędła bowiem 
Szyła we dnie i w nocy tak, że jej 
~ żadha kobieta nie dorównywała. 
UFS Postanowiono jednak spełnić wolę 
| księcia. Piękną księżniczkę umieszczo* 
i mó w komnatach niewieścich, a królowa 
| posłała jej miarkę Inu, by ją wyprzędła 


Por 
= Muśiała wszelako len ten wyprząść 


a 


"r 


X 


| zanim zaświta; w przeciwnym razie nie 

| “mogła już myśleć o zaślubieniu króle- 

|  wicza. h 

a Gdy pozostawiono księżniczkę sa” 

mą zasmuciła się bardzo; wiedziała 

i bowiem dobrze, że Inu królowej prząść 
nie potrafi, a nie chciała stracić mlo- 

dego księcia, którego tak gorąco ko- 

| chata. 

"a Chodziła więc po pokoju tam i 


EJ 


z 
powrotem i rzewnemi płakała łzami." 
b, Właśnie wtedy rozwarły się drzwi 
|  leciuchno, bardzo leciuchno, a do kom- 
| naty weszła mała babuleńka o dziwnym 
wyglądzie i jeszcze dziwniejszych ru: 
| chach. Babuleńka “miała przerażająco 
duże nogi, tąk, że dziwić się 
każdy kto ją tyłka widział, 

'_ Pozdrowiła królewnę słowy: 
„Z Bogiem"! „Bóg z wami“, odpowie: 
Babuleńka 


pęd — 
„Pa 


musiał 


działała księżniczka. zapy: 


łała: „Dlaczego tego wieczora piękna 
dziewoja taka smutna?", , 
Królewna odpowiedziała: „Muszę 


_ być smutną, be królowa rozkazała mi 
miarkę Inu, wyprząść; gdy przed świ- 
tem tego nie uczynię, stracę królewicza 
który tak bardza mnie kocha”. 

=  -Babuleńka odparła: „Bądź dobrej 
8 myśli, piękna dziewico! Jeśli tylko o 
to chodzi, mogę ci pomóc. Musisz 
ednak potem spełnić jedyną moją 
| prośbę" 
icażą Przy tych słowach ucieszyła się 
| księżniczka bez miary, bez granic i za- 
a babuleńki czego pragnie, 

m. „A więc słuchaj, mówiła staruszka 
nazywam się Storfota-mor -(tj. 
e z dużą noga); za mą pomoc 
żądnego wynagrodzenia, a 


czasu jak królowa, twoja świekra, na- 


 rzeczoną byłe, nie byłam jeszcze na 
|  żadnem weselu, 
8 Królewna chętnie się zgodziła na 
| tę prośbę i'tak rozstali się. ` 7 


à Babuleńka wróciła drogą, 
_ przyszła, 
= Księżniczka ułożyła się do snu, 
"ale nie mogła ani oka zmróżyć podczas 
| tej nocy, która wieki trwała, 

Ke : Nazajutrz o wczesnej porze, zanim 
| dzień zaświtał, znów się drzwi !'ozwarły 
| i weszła bobuleńka. Zbliżyła się do 
| królewskiej córki i podała jej. wiązankę 
| nici. A nici były białe jak śnieg i de- 
ikatne jak pajęczyna. 

Staruszka rzekł; „Tek pięknych 
| nici nie przęcłam od czasu, gdy królo- 
| wa miała za mąż wyjść. Ale to już 
| bardzo dawno temu". 

48 Tak mówiąc znikła babułeńke, a 
T księżniczka popadła w błogą drzemkę. 
T Ledwo chwila upłyneła, a już ją stara 
| królowa obudziła; stanąwszy przed łóż: 
~ kiem księżniczki zapytała jej, czy len 
| wyprzędła. Królewna radośnie przyta- 
| kiwała i podała królowej nici, Królowa 
| musiala się tym razem zadowolić, księż 
| niczka mogła jednak zauważyć i stwier 
| dzić, że to zadowolenie nie wypływało 
2 serca. 


którą 


t 


- 


PY 
żuł 


_WIADOMOŚC 


Gdy nastał dzień oświadczyła kró- 
lowa, że musi księżniczkę na inną pró- 
bę wystawić. Posłała nici do komnat 
niewieścich wraz z krosnem i innemi 
przyrządami. Zarazem kazała księż” 
niczce z nici tych utkać płótno, które 
musiało być gotowe przed świtem; w 
przeciwnym razie nie mogła już myśleć 
o tem, by poślubić królewicza. 

Gdy pozostawiono księżniczkę sa 
mą, zasmuciła się bardzo; wiedziała 


bowiem dobrze, że płótna królowej 
utkać nie potrafi, a nie chciała stracić 
młodego księcia, którego tak gorąco 


kochała. 

Chodził więc po pokoju tam i 
'powrotem i rzewnemi płakała łzami. 

Właśnie wtedy rozwarły się drzwi 
leciuchne, bardzo leciuchno,a do kom- 
naty weszła mała bsbuleńka 6 dziwnym 
wygłądzie i jeszcze dziwniejszych ru= 
chach, Babuleńka 'miała przerażająco 


z 


duże biodra, tak, że dziwić się musiał 
każdy, kto ją tylko widział. 
Pozdrowiła królewną słowy: „Z 


Bogiem“! „Bóg z wami“, odpowiedzia” 
ła księżniczka.  Babulenka zapytała: 
„Dlaczego tego wieczora piękna dzie- 
woja teka smutna“. 
Królewna odpowiedziała: „Muszę 
być smutną, bo królowa rozkazała mi 
płótno na koszule dla królewicza utkać 
gdy przed świtem tego nie uczynię, 
stracę królewicza, który tak bardzo 
mnie kocha". 
Babuleńka odparła: „Bądż dobrej 
myśli, piękna dziewice! Jeśli tylko o to 
chodzi, mogę ci pomóc. Musisz jednak 
potem spełnić jedyną moją prośbę“. 
Przy tych słowach ucieszyła się 
księżniczka bez miary, bez granic i za- 
pytała bzbuleńki, czego pragnie. 
„A więc słuchaj, mówiła staruszka | 
nazywam się S$torgumpa -mor 
(ti, matką z szerokiemi biodrami); za 
mą pomoc nie chcę żadnego wynagro- 


dzenie, “a pragnę tylko być na iwem 
weselu. Od czasu jak królowa, twoja 
świekra, narzeczoną była, nie byłam 


jeszcze na żadnem weselu", 
Królewna chetnie się 

tę prośbę i łak rozstali się, 
Babuleńka wróciła drogą, którą 

przyszła A 
Ksigżniczka ułożyła 


zgodziła na 


sie do snu, 


PIZA IE TZ AARAA A VE WP CAO ORA PBC WÓDZ OATET R ZA T ZIZI TZN LEC TIE BSE. 
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lowa musiała poraz drugi zadowoi ć się; 


| mą, zasmuciła się bardzo; wiedziała bo- 


TS "TRE +" 
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ale nie mogła ani oka zmróżyć podczas 
tej nocy, która wieki trwała. - T 

Nazajutrz o wczesnej perze, zanim 
dzień zaświtał znów się drzwi rozwarły 
ibabuleńka weszła. Zbiiżyła się do 
królewskiej córki, zbudziła ją i podała 
płótno. A była ono jak śnieg białe, a 
tak delikatne, jak skórka; nikt nie wi- 
dział równie pięknego płótna. Staruszka 
rzekła: „Tak pięknego płótna nie tka- 
łam od czasu, gdy królowa miała za 
mąż wyjść. Ale to jest bardzo dawno 
temu“. 

Tak mówiąc, 
księżniczka popadła w krótką ale błogą 
drzemkę. Ledwo chwila upłynęła i już 
ją stara królowa obudziła. Stanąwszy 
przed łóżkiem księżniczki” zapytała jej, 
czy płótno gotowe, Królewna przytaki 
wała i podała jej piękne płótno. Kró- 


znikła babuleńka, a 


księżniczka mogła jednak 
stwierdzić, Że to zadowolenie nie wy- 
pływało z serca. 
Królewna sądziła, że będzie zwol- 
niong z dalszej próby; iniego jednak 
zdonia była królowa; po chwili posłała 
płótno do komnat niewieścich z rozka: 
zem, by księżniczka z płótna tego ù= 
szyła koszule dla swego rarzeczonego. 
Koszule muszą być gotowe przed świ- 
tem; w przeciwnym razie nie mogła już 
myśleć o poślubieniu królewicza. 
` Gdy pozostawiono księżniczkę sa* 


zauważyć i 


wiem dobrze, 
uszyć nie potrafi, 
młodego. księcia, 
kochała. 
Chodziła więc po pokoju tam i z 
powrotem i rzewnemi płakała łzami, 
Właśnie wtedy rozwarły się drzwi 
leciuchno, bardzo leciuchno, a do kom~ 
naty weszła mała babuleńka, o dziw- 
nym wyglądzie i jeszcze dziwniejszych 
ruchach. Babuleńka miała przerażająco 
duży palec tak, żə dziwić się musial 
każdy, kto ją tylko widział, 
Pozdrowiła królewnę. słowy: 
Z „Bogiem“; „Bóg z Wami“; odpowie- 
działa ksisżniczka, Babuleńka zapytała 
„Dlaczego tego wieczora piękna dzie” 
woja tak smutne?"., Królewna odpo- 
wiedziała: „Muszę być smutną, bo kró- 
lowa- rozkażała mi z tego płótna kom 
szulę dla królewicza uszyć; gdy przed 


Że z tego płótna koszul 
a nie chciała stracić 
którego tak gorąco 


50-ciolecie Bayreuthu Wagnerowskiego. 


W tych dniach przypada rocznica, 


którą eały świat muzyczno-artystyczny, 


uroczyście obchodzić będzie 50 lecie 
otworcia teatru Wagnerowskiecgo w 
Bayreath. 


Ideę teatra, który stałby się przy- 
bytkiem najwyższej, wszechogarniającej 
sztaki dalakiej od powszedniości i wy 
chowania życia codziennego, powziął 
był Wagner, będące młodym chłopcem, 
kiedy marzył o połączenia piękna trage 
dji Szekspirowskiej z bogactwem tonów 
opery Bethovena, Idea ta musiała na- 
bierać dlań znaczenia nakazu katego- 
rycznego w miarę, gdy — jako kapel= 
mistrz — poznawał płytkość repertoara 
operowego i lichotę jego środków: cks- 
presyjnych. Geniasz Wagnera rzaciwszy 
dotychczasowej scenie ostatnią daninę 
— Lohengrino, dał w. teatrologji „Pier 
ścień Nibełangów* koneepcję nowej for 
my sztuki, domagającej się odmiennej 
sceny, własnych artystów i orkiestry, 
cadownej akustyki, należytego tła ma- 
larskiego — jednym słowem teatra- 
świątyni. 

Na miejsce, skąd promieniować 
miało Światło prawdziwej wielkiej sztu- 
ki, upatrzył sobie Wagner miasteczko 
w Bawarji — Bayreath; ongiś rezyden 
cji dwora fr. nkońskiego. Zachowało 
ono tradycje mazyczne i teatralne. © 

Niewyczerpana, nieraz wprost Ży- į 
wiołowa cnergja organizatorska Wag- 
nera, wspierana przez gorliwych jego 
wielbleieli, przedewszystkiem zaś piani- 
stę Taasiga i baronową won Schlelnitz, 
żonę ministra praskiego, zwróciła Się | 


zatem w kieranku zdobywania Środków niemi żona jego Cosima i syn Zygfryd, 


| niem teatrologji. Wspaniały trjamt mo- 


= 


moterjalnych, Zdawało się, iż sprawa 
rychło posanie się naprzód, lecz wysa- 
wające się stopniowo tradności tamo- 
wały rozpęd: król bawarski Lodwik I., 
protektor Wognćra, dotknięty w swej 
ambicji, która żądała uznania Mona- 
chjam za stolicę powstającego królcw= 
stwa sztaki, odmówił ma spodziewanej 
pomocy; założone w Berlinie towarzy= 
stwo „Wagneriana* kusiło znacznemi 
sumami, pod warunkiem- jednak, że 
teatr Wagnerowski powstanie w , Berli- 
nie. Twardy w swych postanowieniach, 
niepoddający się wpływom i niczrażają 
cy się przeszkodami, masiał Wagner 
liczyć głównie na własne siły: urządzał 
w całych Niemczech koneerty, Z któm 
rych dochód nojpewniej powiększał fan 
dusz bayrcacki. 

22-go moja 1872 roka, w dnia, w 
którym Wagner skończył 59 lat, został 
polożony kamień węgielny pod- gmach 
nowego teatru, lecz wskutek przesz- 
kód natary materjalnej dopiero w Sier 
pnia 1876-go odbyło się uroczyste ot- 
warcie teatra wagnerowskiego wystawie 


rolny — i deficyt 120,000 marek.— - i 
dalsze borykanie się o niezbęde w Środ 
i W roka 1882 uroczystości w Bay- 
reuth zostały wznowione: po teatrologji 
ukazał się — „Parsifal“, którego do r. 
1918-go wolno było wystawiać tylko w 
Bayrcath. Od r. 1885 rok roeznie co 
awa lab trzy lata odbywały się przed- 
stawienia w Bayrcath, mające charak 
ter nabożeństw mazyczno-teatralnych. 

Po śmierci Wegnera czawali nad 


Í O trzech babuleńkach. 


świtem tego nie uczynię, stracę króle» 
wicza, który tak bardzo mnie kocha*. 
Babuleńka odparła: „Bądź dobrej 


myśli, piękna dziewico! Jeśli tylko 
o to chodzi, mogę ci pomóc. Musisz 
jednak potem spełnić moją jedyną 


prośbe“, : 

Przy tych słowach ucieszyła się 
księżniczka bez miary, bez granic i za” 
pytała babuleńki czego pragnie. 

„A więc słuchaj, mówiła staruszka 
Nazywam Stortuma-mor (t. j. 
matką z dużym palcem); za mą pomoc 
nie chcę żadnego wynagrodzenia, a pra- 
gnę tylko -być natwem weselu. Od 
czasu gdy-królowa, twoja Świekra, na=. 
rzeczoną była, nie byłam jeszcze na 
żadnem weselu.* . 

._ Królewna chętnie się zgodziła na 
tę prośbę i tak rozstali się. Babuleńka 
wróciła drogą, którą przyszła, i 

Księżniczka ułożyła się do snu, 
ale nie mogła ani oka zmróżyć pod- 
czas tej nocy, która wieki trwała. 

Nazajutrz o wczesnej porze, za- 
nim dzień zaświtał, znów się drzwi 
rozwajły i babuleńka weszła. Zbliżyła 
się do królewskiej córki, zbudziła ją 
i podała kilka koszul. Bzbuleńka uszy- 
ła i utkała koszule z tak wielkim kun- 
sztem, że równie pięknych nigdzie nis 
widziano. "a —= 

Staruszka rzekła: „Widzisz, tak 
pięknych koszul, nie szyłam od czasu 
gdy królowa miała za mąż wyjść. Ale 
to jest już bardzo dawno temu.* 

Tak mówiąc, znikła babuleńka, bo 
włeśnie królowa stanęła we drzwiach 
i zapytała czy koszule są gotowe. Kró- 
lewna radośnie przytakiwała i podała 
królowej pięknie uszyte koszule. Wtedy 


popadła królowa w taki gniew, że 
oczy jej zabłysnęły i rzekła: „No, to 
sobie go weź! Nie mogłam w (to 


uwierzyć, że będziesz tak zgrabną, jak 
się okazało", | poszła swoją drogą, 
a drzwi zatrzasnęła z takim hukiem, że 
zamek cały się zatrząsł. 

Królewski syn i królewska 
misli się tedy poślubić, « 
przyrzeczenia królowej. Robiono przy” 
gotowania do wesela, Księżniczka nje- 
zbyt wesołą była w dniu ślubu, bo zam 
dumała się, czy też owi dziwni gości 
przyjdą. Nadeszła chwiła ślubu; wesele 
odbywało się wedle starych obyczajów 
wesoło i hucznie, Narzeczona rozglą: 
dała się po wszystkich komnstach, 
czy babułeńki przyszły. Ale późno już 
gdy -goście siadaji do stołów, zauwa" 
żyła córka królewska trzy małe babu" 
leńk/, które na rogu komnaty weselnej 
samie przy stole siedziały. 

„Wtedy wstał król i zapytał co to 
za goście, których przedtem nie wi. 
dział, 

Najstarsza z trzech babuleniek od 
rzekła: „Nazywam się Storfota-mor, 
i dlatego tak duże mam nogi, ponie- 
waż w życiu mojem tyle przędłam*, 
Skoro tak jest, „rzekł władca" to cór- 
ka moja nigdy juź nie będzie przędła”, 

Król zwrócił się do drugiej babu- 
leńki i zapytał skąd się bierze jej oso. 
bliwy wygląd. Babuleńka odparła: „Na- 
zywam się Storgumpa=mor. i dlatego 
mam tak szerokie biodra, bo w życiu 
mojem bardzo dużo tkałam*. 

(„Skoro tak jest“, rzekł władca 
„to, córka moja nigdy już nie będzie 
tkała”. 

Król zwrócił się do trzeciej babum 
leńki i zapytał o nazwisko. Wstała wte- 
dy Storturmma-+mor i -powiedziała że 
jej tak bardzo urósł palec, bo wożyciu 
swojem .tyle szyła, s 

„Skoro tak jest“, rzekł władca 
„to córka moja nigdy już nie będzie 
szyła“. I tak się stało. Piękna królew* 
na poślubiła pięknego królewicza i ca- 
łe życie ani nie przędła, ani nie tkała 
ani nie szyła. 

Gdy .się uroczystości weselne za” 
kończyły pozsły babuleńki swoją drogą ` 
i nikt nie widział którędy szły, tak, jak 
nikt nie widział skąd przybyły. 

Książe, żył ze swą małżonką 
szczęśliwie; jakoś ciszej i spokojniej 
było na zamku królewskim, bo księż- 
niczka nie była tak ruchliwą, jak stara 
królowa. | 

Przeł, ze zbioru Mórecka W, F, 
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MATCE, 


Wschód 4 2 Zachód 
słońca słońca 
5m.04 | Niedziela | 18 m. 00 


4 Tiszrej 


Osobiste. 


W dniu wczorajszym powrócił z 
rlopu wypoczynkowego i objął urzę 
lowanie komendant okręgowy policji 
aństwowej, insp. Rudolf Wizimirski. 


posiedzenie rady miej- 
skiej. 


16 (IV sesji) posiedzenie rady 
niejskicj odbędzie się w czwartek, dnia 
6-90 września 1926 roku, o godzinie 
91 pół panktualnie, w sali posiedzeń 


ady miejskiej przy al. Pomorskiej 
Nr. 16. 
3Podziękowanie straży 


ogniowej. 

| Zarząd i komenda łódzkiej straży 
sgniowej ochotniczej poczytają sobic 
m miły i zaszczytny Obowiązek złożyć 
głębi serca płynące „Bóg Zapłać” 
prasie, wszystkim organizacjom oraz 
społeczeństwa łódzkiema za okazane 
lowody aznania łódzkiej straży ` ognio= 
dej ochotniczej podczas jej aroczysto- 
ji jabileaszowych w dniach 4 i 5 
grześnia r. b. 
| = (—) Wolezyński 
więc--prezes zarząda. 


Dalsza wypłata zasił- 
| ków. 


| We wtorek rano w lokalu P. U. 
|A$ (Al. Kościuszki 9) odbędzie się 
wypłata zasiłków bezrobotnym pra- 
sownikom umysłowym, posiadającym 
legitymacje od Nr. 2541 do 3300; zaś 


We środę i czwartek na dalsze nu- 
fiery. 


| 
L Sprawa podpalaczy 
| ip. Bednarczyka. 
| Jak się dowiadujemy, wobec po- 
iotu z urlopu wypoczynkowego pro- 
luratora Szmydta i Krychowskiego 
©zpocznie się w początkach tego 
fygodnia badanie aktów nadesłanyc 
przez magistrat w sprawie b. ławnika 
Fonarczyka. 
||  Prokuratorja przykłada sprawie 
lej pierwszorzędne znaczenie i badać 
à będzie w przyspieszenym tempie, 
îy jaknajprędzej ujrzała ona światło 
dzienne na rozprawie sądowej. (b) 
| Sprawa podpalaczy Wojdysław- 
skiego i Lewensona rozpocznie się 
w dniu 21 b. m. i trwać będzie 3 dni. 
Ponieważ rozprawa wywołała 
wielkie zaciekawienie, prawdopodob- 
nie wejście na salę rozpraw będzie 
dozwolone tylko za biletami. (b) 


Konferencja z przemy- 
słowcami w Warszawie. 


W dniu wczorajszym odbyła się 

w ministerstwie przemysłu i handlu 
onferencja w sprawie dostarczenia 
dla ośrodków przemysłowych węgla, 
którego brak groził ostatnio Łodzi 
inieruchomieniem przemysłu. 
Z ramienia przemysłów łódzkich 
wyjechał na konferencję p. inż. Rum- 
el, który domagał się przydziału dla 
dzi w ilości 863 tonn węgla tygo- 
dniowo. 
W rezultacie ministerstwo pole- 
lało wszcząć kroki, by przemysł 
4 otrzymał ostateczną ilość wę- 


fla. (b) 
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bezrobotnych. 


2 posiedzenia komisji budżetowej. 


Przed półrokiem, gdy bezrobocie 
w Łodzi szerzyło się, postanowiono 
podwyższyć taryfę tramwajową z 18 na 
20 gr. by owe 2 gr. służyły na powiek- 
szenie kapitału komitetu pomocy bez- 
robotnym. 

Zaczęła się jednak sprzeczka 
między komitetem, a radą miejską 
iw końcu ta ostatnia postanowiła dys- 
ponować owemi sumami wprost bez 
udziału komitetu. 

Z walki tej skorzystała dyrekcja 
tramwajów, która postanowiła 1 grosz 
zbierać z biletów do własnej kasy iza- 
trudniać za pieniądze te bezrobotnych. 

Z owych greszy zabrała się po- 
ważna suma 200 tys. zł, przyczem 
magistrat zaproponował: by ze Sumy 
tej 40 tys. zł. przeznaczyć na pomoc 
dla bezrobotnej inteligencji w formie 
obiadów, a resztę przekazać wydziałowi 
budownictwa na budowę dróg i ulic, 
gdyż magistrat uważał, że właśnie w ten 


sposób pieniądze będą odpowiednio 
zużytkowane,bo na bezrobotnych Sspra- 
wa powyższa była tematem gorącej 
dyskusji na posiedzeniu komisji budże= 
towej rady miejskiej, 'przyczem radny 
Kuk dowodził, że przy rozdziale tej 
sumy według projektów magistratu 
suma ta będzie źle zużytkowana, gdyż 
również zakupiony 
który pozostaje 
mało 


za sumę tę będzie 
materjał budowlany, 
majątkiem miasta, a bezrobotni 
z tego będą mieli. 


Według projektu p. radnego Kuka, 
magistrat powinien za owe 160 tys. zł. 
zakupi produkty i rozdzielić między 
bezrobotnych, którzy nie pobierają ża- 
dnych zaziłków. 


Jednak wniosek ten upadł i po" 
stanowiono użyć tę sumę myśl pro: 
jektu magistratu, czyli z pieniędzy tych 
korzystają różni dostawcy, stojący blisko 
magistratu i rady miejskiej. (b) 


Znów nadużycia w magistracie. 


Urzędnik zastępował 


W wydziale podatkowym magi- 
stratu, dział podatku lokalowego rè- 
ferował urzędnik Stępczyński. 

Gdy nadchodziły podania płat- 
ników tego podatku o zmniejszenie 
sumy, wyznaczonego podatku, poda- 
nie to powinno było być skierowane 
na posiedzenie komisji szacunkowej 
i po zreferowaniu przez Stępczyń- 
skiego, uchwałę komisji przedstawiał 
on do podpisu ławnikowi Kulamowi- 
czowi. 

Tymczasem od dawna już Stęp- 
czyński dopuszczał się nadużyć w na- 
stępujący sposób. 

Gdy płatnik złożył podanie 
o ulgę, Stępczynski wyrażał goto- 
wość zmniejszenia sumy podatkowej 
za specjalnem wynagrodzeniem. 


komisję szacunkową. 


Gdy petent zgadzał się, Stęp- 
czyński pedania jego nie kierował na 
posiedzenie komisji, lecz odrazu wy: 
pisywał wniosek o zmniejszenie po- 
datku, niby to ustalony przez komisję 
i przedkładał ławnikowi Kulamowi- 
czowi, który, nie wiedząc o tej 
chinacji, wniosek ten podpisywał. 

Gdy w księgach kwotę owego 
podatku zmniejszono na podstawie 
tego wniosku i płatnik sumę tę 
uiszcił, Stępczyński niszczył ów wnio- 
sek, a pozostały jedynie ślad w po- 
staci zmniejszonej sumy podatkowej, 
lecz tylko w księdze rzekomo na 
wniosek komisji szacunkowej. 

Przypadkiem nadużycia Stęp- 
czyńskiego zostały wykryte i sprawę 
jego bada specjalna komisja. (b) 


ma- 


Poseł Szczerkowski zajął się 


akcją włókniarzy. 


W związku z rozpoczętą akcją 
podwyżkową robotników przemysłu 
włókienniczego, przebywający na ku- 
racji w Busku przewodniczący zarzą- 
du głównego związku włókniarzy —po- 
seł Szczerkowski udał się w dniu 
wczorajszym do Warszawy, by inter- 
wenjować w m'nisterstwie pracy. 


Po odpowiedzi przemysłowców, 
którzy z punktu widzenia formalnego 
odrzucili żądania robotników, p. po 
seł Szczerkowski postanowił wyka” 
zać w ministerstwie pracy, że właśnie 
w myśl umowy z dnia 5 lipca wy- 
mówienie umowy tej nastąpiło for- 
malnie. 


Wczoraj po południu  postł 
Szczerkowski odbył konferencję z głów 
nym inspektorem pracy, poczem po: 
postanowiono w dalszym ciągu oma- 
wiać tę sprawę w samem  minister- 
stwie. 


Niezależnie od tego, odbędzie 
się w najbliższych dniach w Łodzi 
pod przewodnictwem posła Szceæer- 
kowskiego posiedzenie komitetu wy- 
konawczego, który prześle list prze- 
mysłowcom w związku z ich odpo- 
powiedzią. 

We środę odbędzie się zebranie 
delegatów fabrycznych, którzy zajmą 
stanowisko wobec odmowy ze strony 
przemysłowców. 

Wczódtaj p. inspektor pracy Wy- 
żykowskij między innemi informował 
p. ministra pracy telefonicznie o obec- 
nym stanie zatargu w przemyśle włó: 
kienniczym. 

Zatarg ten o tyle zaostrzył się, 
że związki zawodowe uważają chwilę 
obecnę dogodną do akcji podwyżko- 
wej, ponieważ dzięki ożywieniu w 
przemyśle i handlu motywy przemy: 
słowców przedstawiane w lipcu pre- 
mjerowi Bartlowi są nieaktualne. 


Na wystawę przemysłowo-rzemieślniczą 


W środę 15 b. m. otwarta zosta- 
nie w Radomiu wystawa przemysłowo- 
rzemieślnicza ziemi radomskiej łącz- 
nie z wystawą ruchomą prób i wzo- 
rów przemysłu krajowego, organizo- 
wanej pod protektoratem min. przem. 
i handlu. Wystawa ta obejmie ekspo- 
naty wytwórczości przemysłu i handlu 


ziemi radomskiej. Na wystawę tą, 
która obudziła w sferach rzemieślni- 
czych i drobno'kupieckich duże zain- 
teresowanie, wyjeżdżają z Łodzi przed 
stawiciele resursy rzemieślniczej oraz 
szereg stowarzyszeń i związków, jak 
również współdzielni i kooperatyw 
łódzkich. (e) 
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o charakterze ńarodo- 
wo-żydowskim. 


W najbliższych dniach otworzą 
się kursa gimnazjalne z programem 
szkół narodowo -żydowskich pod kie- 
rownictwem wybitnych sił pedagogi- 
cznych. 

Obok programu szkół państwo” 
wych obejmują te kursa język hebraj 
ski i historję Żydów. Nauka odhy: 
wać się będzie codziennie z wyjąt 
kiem soboty. 

Wpisy przyjmuje się od wtorku, 
14 bm. godz. 6—8 wieczorem w kanc. 
gimn. „Bet-Ulfana*, Cegielniana 60. 


Groźba strajku w prze- 
myśle białostockim. 


Jak się dowiadujemy, w prze” 
myśle białostockim robotnicy-włók= 
niarze wystąpili z żądaniem podwyż- 
szenia płac. 

Podwyżka ma być różną na po- 
szczególnych fabrykatach i waha się 
w -granicach 20 do 40 proc. $ 

Na poniedziałek wyznaczona zo* 
stała w tej sprawie konferencja z 
przemysłowcami, którzy jednak nie 
chcą pójść na najmniejsze ustępstwa, 
uważając podwyżkę za przeszkodę 
w eksporcie towarów. , 

Przed tą konferencją związki za- 
wodowe pestanowiły nie odstępować 
od wystawionych żądań, choćby mia 
ło dojść do strajku. (b) ; ` 


Strajk szewców = 
iw Zduńskiej Woli. 

W dniu wczorajszym wysłana zo- 
stała do Zduńskiej Woli t. zw. „komi: 
sja lotna“ związku pracowników bran- 
ży obuwianej, celem zawiadomienia 
tamtejszych robotników ;o strajku, 
który ogarnął już wielu pracowników 
branży obuwianej i na prowincji, w 
szczególności tych, którzy wykonują 
roboty dla firm łódzkich. 

związku z tem robotnicy bran 
ży obuwianej w Zduńskiej Woli oświad 
oryn, iż solidaryzując się ze związkiem 
w Łodzi, przystępują niezwłocznie do” 
strajku i nie odeślą roboty, wykona* 
nej dla firm łódzkich, dopóki firmy te 
nie podpiszą nowych cenników płac, 
ustalonych przez związek. (p) 


Tow. „Lokator“ apeluje 
do zjazdu lwowskiego. 


W dniu wczorajszym towarzystwo 
„Lokator“, wysłało obszerną depeszę 
na odbywający się w dniach od 11-do 
15 bm. we Lwowie ogólnokrajowy Il 
zjazd przeciwgrużliczy. 

W depeszy swej zarząd tow. „Lo- 
kator“ wskazuje na olbrzymie spusto" 
szenia, jakie gruźlica powoduje w Łodzi 
oraz na wzrost zastraszający liczby 
zgonów „na gruźlicę, która jest w pierw 
szym rzędzie wynikiem przeludnienia, 
wywołanego brakiem 120 tys. izb mie" 
szkalnych w Łodzi. Łódź posiada 10 
tys. jednoizbowych mieszkań, co odpo- 
wiada 70 proc. ogólnej ilości mieszkań, 
podczas gdy inne miasta mają zaledwie 
10—30 proc. jednoizbowych mieszkań. 
Dalszemu  katastrofalnemu rozwojowi 
gruźlicy zapobiec może tylko rczbudo 
wa małych mieszkań higjenicznych. W 
konkluzji więc swej depeszy tow. „LO*: 
kator” wskazuje na konieczność podr" 
kreślenia w rezolucjach, przyjętych przez 
zjazd niezbędności natychmiastowej bu 
dowy małych higjeniczqych (mieszkań 
w Łedzi dla zwalczania gruźlicy. (e) 


Zapomogi na wpisy dla 
dzieci urzędników. 


Miejscowe urzędy państwowe 
otrzymały zawiadomienie z minister- 
stwa skarbu, że w sprawie zapomóg 
na wpisy szkolne na pierwsze półro* 
cze b. r. 'dla dzieci urzędników, 
uczęszczających * do szkół prywat: 
nych, obowiązują te same warunki co 
w latach poprzednich. 

Podania o zapomogi muszą być 
składane do 15 b. m. i po tym ter- 
minie rozpatrywane nie będą. (b) 
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Dnia 11 września r. b, rozstał się z tym światem, po długich i ciężkich cierpieniach 


NERMAN TYGIER 


prokurent Łódzkiego Banku Depozytowego 


zachowamy na zawsze. 


NIECH MU ZIEMIA LEKKĄ BĘDZIE. 


P. 


Rada i Zarząd 
Łódzkiego Banku Depozytowego. 


W dniu 11 września r. b. rozstał się z tym światem po długich i ciężkich cierpieniach 


B. P. 


w zmarłym, tracimy niestrudzonego współpracownika, człowieka niepospolitych załet duszy i serca o którym pamięć 


Herman Tygier 


prokurent Łódzkiego Banku Depozytowego 


W zmarłym tracimy zacnego, szlachetnego i życzliwego kolegę, o którym pamięć w naszych sercach nigdy nie wygaśnie. 


KOLEŹANKI i KOLEDZY 
Łódzkiego Banku Depozytowego. 


Dnia 11 września r. b. po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz najakochańszy mąż, ojciec, 


brat i szwagier 


B. P. NERN 


AN TYGIER 


prokurent Łódzkiego Banku Depozytowego, przeżywszy lat 45, 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z mieszk, przy alicy Konstantynowskiej 19, nastąpi dziś, w niedzielę dnia 12 września 
o godz, 12 w poładnie, o czem zawiadamia pozostała w głębokim żóla 


.; R 


Tow. „Wystawy Polskie“, które 
urządziło już 2 udatne wystawy w Pol- 
sce a mianowicie: wystawę spożywczo: 
higieniczną w Warszawie i rolniczo* 


przemysłową w Częstochowie, która 
wobec wielkiego powodzenia zostaje 
przedłużona do 11 września r. b, w 


czasie od dn. 10—24 października r. b. 
organizuje w mieście Łodzi wystawę 
gospodarskorhigieniczną, której celem 
jest pokaz wytwórczości ze wszystkich 
dziedzin gospodarstwa i popularyzacja 
higieny. Program wystawy obejmuje 


Czytajcie i prenumerujcie 
„Wiadomości Codzienne“. 


Wystawa gospodarsko-higieniczna w Łodzi. 


r 


gospodatstwo domowe. miejskie i wiej- 
skie oraz przemysły pomocnicze; higie 
nę i przemysł saritarno-farmeceutyczny 
estetykę, higienę i kulturę mieszkanie; 
przemysł włókienniczy;  wytwórczość 
Spożywczą; przemysł kulinarno"gastro- 
nomiczny, óraz statystykę, wykresy, 
środki i pomoce naukowe dla szero- 
kiej popularyzacji higieny. 

Zapowiedź, wystawy powyższej 
wywołała wielkie zainteresowanie zaró- 
wno w-Łodzi, jak- w stolicy i we wszyst 
kich dzielnicach Rzeczypospolitej. 

Biuro wystawy mieści się w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 69, tel. 41-45, 
Zarżąd i biuro w Warszawie przy ul. 
Wierzbowej 11, tel. 12 62. 


RODZINA. 


Awantury w więzieniu przy ul. Gdańskiej. 


W więzieniu przy ulicy Gdańskiej 


zachorowała jedna z aresztantek  poli- 


tycznych. 

FAresztanikę tę, zgodnie z przepi- 
sami odwieziono do szpitala więzienne 
go, podczas gdy inni aresztanci doma- 
gali się przewiezienia chorej do szpitela 
prywatnego 

Wczoraj wieczór więźniowie roz- 
poczęli awanturować się, krzyczeć, gwi 
zdać ij bić stołkami o drzwi cel więzien 


Ukarany fałszerz, 


| 


Sąd okręgowy skazał na 6 miè- 
sięcy więzienia Henryka vel Jechima 
Bermana (Przejazd 19) za sfałszowa- 


nych, żądając 
daniom. 

Zaalarmowano władze policyjne I 
do więzienia przybyli zastępca kome: 
danta policji komisarz Cieślak. kierow: 
nik IV-go kom. pol. i oddział policji 
pieszej i konnej. 

Po dłuższych usiłowaniach zdołana 
więźniów uspokoić, obiecując im, iż 
dziś rano.przyjdzie prokurator i zajmić 
się tą sprawą. 


zadośćuczynienia ich Żą 


nie upoważnienia, przy pomocy któ 
rego odebrał na dworcu kolejowym | 
3 maszyny do pisania. 
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Dyrekcje Gimnazjów 
Tow. Żydowskich Szkół Średnich w Łodzi 


zawiadamiają że, wpisy nowowsiępujących uczniów i ucze- 
nic przyjmują kancelarje odnośnych szkół w godzinach 
przedpołudniowych : 


I Gimnazjum Męskie, ul. Magistracka 7a 
II Gimnazjum Męskie, ul. Magistracka 16 
Gimnazjum Żeńskie, ul. Piramowicza 7. 


Przy wpisie przedłożyć należy metrykę i świadectwo szczepienia ospy. 


ZACZ 


oo Jer 4 HP 


i przedmiotów ju- 
daistycznych udziela 
nauczyciel szkół 
prywatnych, Rozen- 
feld, Plac Wolności 
6, poprzeczna oficy- 
na. Opłata przystę- 
pna. Informacje od 

2—4, 6—8. 
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Kurs nauk 2-letni. Wykłady w godzinach wieczornych. 
Zofja Neugoldberzanka 


Początek wykładów 1 października. A 
Zapisy słuchaczów(ek) w Sekretarjacie Szkoły przez wrzesień PAK 
ul. Andrzeja M 7 m. 8 przyjm. od 3--7-ej po poł. 
1291—1 


Z idee 15 wrźeśnia wznawiam 


me ma m I „MM ONA 
| Raresza: panna 

do trzech-letniego 
chłopca poszukiwana 
Kandydatki ze zna- 
jomościa języka he- 
brajskiego mają pier- 
wszeństwo. Zgłosze- 
nia między 2—3, Po- 
łudniowa 42, front 
drugie piętro na lewo 


od godziny 6 do 8 wieczór. 


Programy ze szczegółowemi )nformacjami są do nabycia w PA 
main '1290—1 | 


inkus Ketler — 

zgubił książecz- 
kę Kasy Chorych 
wydaną w. Łodzi. 


Szkoła |. Kacenelsona 


ŁÓDŹ, Cegielniania Ne 28. 


Przyjmuje się zapisy uczniów i uczenic do wszystkich kłas. 
Kancelarja szkoły jest czynna codziennie od 10—1 i od 4—6 
po południu. 
Przy szkole — ZAKŁAD FREBLOWSKI dia dzieci od 4 


dat. l 1252—1 DYREKCJA. 


achela Zelmano- 
A wicz zgubiła ma- 
ij turę Ne 38, wyd. w 
r. 1924 przez „eń- 
M | skie Gimnazjum Tow. 
S| Żyd. Szkół Średnich 
giw Łodzi. 


Piotrkowska 61 tel. 43-18. 61, tel. 43-18. 


| = s Poleca na rok szkolny 1926|27 książki 
[Szkoła Plastyki i Rytmiki St. Paszkówny dla wszystkich zakładów naukowych. 


rozpoczęła lekcje we własnym budynku szkolnym 
GDANSKA 94. 


Zapisy do szkoły są przyjmowane codziennie od godz. ||-—===— 
| 5—7 wiecz. 1286—1 


| 6-mio kl. Gimnazjum Meskie 
Szkoła muzyczna T-wa Szerzenia Oświaty wśród Żydów 


Art. wyzw. w Łodzi, Pomorska 48, tel. 6 64. 


P À il i j n y B g ý | j i 0 W B j Zapis kandydatów codziennie od. godz: 9 do 2 po poł. 


$ Egzaminy wstępne 15.IX. r. b. o godz. 4 po południu. 
w Łodzi, Narutewicza 47, m. 16. 


Początek zajęć 151X. r. b. o godz. 8 rano. "mm 
w(ek) przyjmuje kancelaria Szkoły codz. od 11—1 i 3—5. 


n Księgarnia +! 


| 
| 
| 
| 


jr 


anicurzystka z 
j M Cegielnianej 19 
ij | powróciła. 


| 
i 


c We wtorek dnia 14 b. m, rozpoczynają 
34 się wpisy na 
Kursa gimnazjalne 

o charakterze 


narodowo-żydowskim. 


i Lekcje prowadzone przez pierwszorzędnych 
pedagogów. 
` Kurs klasy trwa 5. miesięcy. 
2 Wpisy od 6—8 po poł. w kanc. gimn. Bet- 
gi Ulfana, Cegielnlana 60. 1304—1 


Czesne zniżone; w klasach wstępnych, I i II—75 zł. kw. 


| | Zapisy kandydató 


8-io kl. Gimn. Męskie Humanistyczne Do kompletów $ s sk zz z; s, - : a | 
„Bet-Ulfana" z zakrest klas jA. B. 6. |BĄSZI GB Zarząd Kursów Stenograficznych 
Cegielniana 60. au ia od godz. |E% A SES Łódzkiego Zw. Stenografów systemu 
ET hope aSa 5, R s n. Rozertalówny i | Gabelsbergera - Polińskiego 
"NIS 28 N nD e: Pańska 9 podaje do wiadomości, iż = 
MARCHEWIANKA FA „0, BI ją si 
Kancelarja przyjmuje zapisy eodzienńie od E BE stefanja AK ieci — zm | wykłady fozpoczynają SIĘ 15 b. m. ' 
Egzaminy wstępne rozpoczną się dn. 13. b. EY dla dzieci od dat 4—7. 
Dla kandydatów do klas wyższych aAa łał w Traugatta No 14. AE Zapisy od 4—6. ST Zapisy przyjmuje Kancelarja Związku ul. Prze- 
'|opłacie szkolnej. y E Z: 6%, jazd 19 (Kilińskiego 93) codz. od 6—9 wiecz. 
| DYREKTOR. | | 


Na nadchodzący rok szkolny Kr Aea 
poleca 


KSIĘGARNIA POWSZECHNA M. K erszner 


l. LANDAU, Nawrot 16 ZIELONA 16, tel. leczn. 37:63|prof. Helena Basr choroby uszu, RÓ gardła i 56 
przyjmuje od g. 3—4 i od 6—7. eż oni w Ziel. 86 POWR R e 
Książki i przybory Szczepienie ochronne Rane 15, m. 15, —|ul. Moniuszki 1. :: Telef. 9-97. 


szkolne. 1287—1 przeciwko szkarlatynie, telef. 278-76. Przyjmuje od 1—2 i tod 5—7 po poł 


SERTE E TR SEEE EN OCT RZ OPRÓCZ TA 
Na nadchodzący rok szkolny poleca 


KSIĘGARNIA POWSZECHNA 


|| FRANCUZ, Piotrkowska 34. 


Wszelkie podręczniki 
— nowe i używane. — 


ształcącą się mło 
K dzież przyjmie DR. T : M | ( m 
na bardzo dogod-| MED. 


nych warunkach — 


1289—1 


sy 


. 14 WIADOMOŚCI CODZIENNE —- 


Dziś i dni następnych. — Wielka sensacja. — 15 aktów 


GRAND| „Jackie u Ludożerców: "mus 


10 AKTÓW PRZYGÓD MAŁEGO ROZBITKA. W roli głównej największy i najmłodszy artysta ekranu 


KINO | p~ JACKIE COOGAN 


Obraz osnuty na tle zaciętej waiki białych z ludożercami. Przepiękne zdjęcia burzy. na oceanie. 


Piotrkowska 72. NAD ; : 7 
IONS prooran: Miluś kombinator smia trsa w 5 akash $ Dla mlodzieży dozwolone: 
1305—1_ 


Po zątek seansów w .dnie powsz. o 5 pp, sobota, 


niedziela i święta o 2,30, ostatni o 10 w. 


Kinematograf „OSWIATOWY* KINO DZIŚ! TRIBI Dr med ; J. PI K 
WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF. 18-26. NOWOSCI” i dni następnych NOWDSGI ; 
DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 7 września do dn. 14 września r. b. $9 ; 55 przeprowadził się RZ 
zh ń na ekranie: Wólczańską M 57, parter. 


Choroby nerwowe i wewnętrzne. 


Wady wymowy (jąkanie). Psychiczne 
metody lecznictwa, przypadłości ner- 
wowo-duchowych. 
Przyjmuje 12—1, 4—7. 


ASR. 


bożyszcze całego świata nieodżałowany artysta 


Rudolf Valentino 


w obrazie „Drugi Grzech śmiertelny“ w 10 aktach 
podług światowego arcydzieła H. Balzaca „Eugenia Grandet* 
w inscenizacji nieporównanego. reżysera Rex Ingrama. 
UWAGA: Ceny miejsc zwykłe. Na pierwszy seans zniż one. 


Veritas Vincit (weż 
Trylogja dramatyczna w 8 aktach z „„ZWYycięża) 
oziepny profró: „KODRIOSNARK.. Nastepny progim: 


DLA MŁODZIEŻY: Najnowsze przygody Tarzana 


wśród małp 
Dramat w 14 częściach, podług słynnej powieści Edgara Rice Burrougs'a. 
1129 W roli Tarzana Elmo Lincoln. 


Ważne dla Pań! 
Ozdobą kobiety jest strój. 
w wielkim wyborze ina dogodnych warunkach|Być ładnie i tanie ubraną, mo- 


\ 


i poleca żna tylko w pracowni 
Szwarcman i Grynspan| 7 skich i later, 
8. Plorikowika M 17, cba telmiek2.| 7 BADNOWSKI, GO 
EA o Adona Ay i ; ; wschodnia 51. i 


Pracownia kuśnierska na miejscu pod naszym osobistym kierunkiem. AR 


Przychodnia „SANITAS“ 
LEGZNIG Lekarzy Specjalistów i Gabinet lekarsko- 
dentyst. Cegielniana 29. Tel. 44-51. 

Dr. A. Kacenelson 3—4 


Dr. G. Rozenberg as kę: 


chor. nerwow. 


choroby żołądka 
i kiszek 


| Dr. D. Frid 12—1 5—6 
choroby TENERE 
wewnętrzne Dr. I. Izygson 9301030n,70-11 


Dr. H. Rakowski 
Dr. I. Bette 

Dr. W. Łaski 
Dr. I. Sztajnberg 


11—12 4—5 
3—5 
10-11 i 2%-330 
1—2 


Szezepienia ochronne przeciw 


szkarlatynie 


choroby 
dzieci 


—— 


choroby Dr. Z. Lewinson 
hi 5 „Ło 1 RYŚ CZY 
carurg czne | Dr. E, Mortkowicz w E AAAA 
FEES D-H Gutsztadt TEET PET ER z odbywają się w lecznicy 
kobiece | Dr. B. Mintz 8—9 i 11—1 Ratujcie zdrowie! ZDROWIE” 
T 


Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 
75'/, chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 
chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
Słynne od 45 lat w całym świecie 


Dr. L. Szalerowicz  |j9—11 . 3—5 
ma —| 100—1150 
Dr. 4: Imich 330—530 
Dr. 5. Małowist 12—2' 6—7 


i położnictwo 


„> 


Łódź, Nowomiejska 3, telef. 37-76. 


choroby uszu, 
gardła i nosa 


—————----. 


choroby | Dr. Q. Gersztajn  |0—12 :-—jH ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA i | 
oczu Dr. E. Rozenblattowa | 9—10 4—6 jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar- db Ad A 


tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ- 
kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatwardzenie) są nie- 
zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów 


9—11 i2—3% 


Dr. S. Kantor 
Dr. M. Lewinsonowa |!?—1 


chor. skórne 6—8 


weneryczne | De L. Drybulski codz. 730—830 y i 
moczopłciowe r. L, FTYDUISKI a trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. wszelkiego rodzaju w SUROWYM i GOTOWYM 
pęcherza mo- ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA usuwają cierpienia wątroby, stanie po cenach przystępnych polecają 
> nerek, kie: dy AAU cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art- . 
i kosmetyka retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. „pi io j M 
ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy- i Gia Pietruszka l eiman 


stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w 
Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 
Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
Cena pudełka zł. 1.50. podwójne pudełko zł. 2.50. 
Sprzedaź w aptekach i składach aptecznych, 
UWAGA: Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw. 
9—12 faprezentant na Polskę: Józef Grossman, Warszawa, Ghmielna Me 49. 


2 Zielona 2 tel. 42-38 
róg Piotrkowskiej. 


UWAGA: PRACOWNIA KUŚNIERSKA na 
miejscu wykonywa WSZELKIE 
ROBOTY FUTRZANE: 


Roentgen fizy- 
kalna terapia 
ortopedja 


Dr. A. Sztajnberg 


Lek. dect. J. Cukier 

plombowanie Lek.dent. B. Grinsztajn 
zęby sztuczne Harkawi ` 
koronki i mostki| Lek. dent. E.Nranicka Cypin 
złote i plater | Lek. dent. E. Szacka |2*—5 


Roentgen. Elektroterapja, Lampa kwarcowa, Djatermja, 
Wszelkie analizy, i operacje, opatrunki, zastrzykiwania, 


choroby zębów 
1264-3—1 


Twoje mieszkanie 


) OSZCZĘDNOŚĆ 
to pierwszy krok do bogactwa 


ZAKŁAD FRYZJERSKI 
Piotrkowska 17 (w podwórzu). 


szczepienie ospy. :: Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. s a 
w niedz. od 9-4. Dyżury nocne lekarzy spec-—Pogotowie to twoja twierdza, Jeśli chcesz mieć trwałe i eleganckie Salon damski: Salon męski: 
RZECE WAW elt k PIW oe A Z g Strzyżenie Pań . . 0.80 gr.|| Golenie z wodą kol. 0.30 gr 
| Poamaya ranita ESR RSE Ondulacja . . . . 1.— zł.||Strzyżenie . « 0.70 s 


Mycie głowy wraz z Strzyżenie chłopców 
elektrycznem su- maszynką . . . 0,50 
szeniem włosów . 1,50 zł.llMycie głowy . . . 0.50 

Elektryczny masaż twarzy 0.50 gr. 


na bardzo dogodnych warunkach, a 
zarazem zaoszczędzić sobie 50 proc. 


wydatków, kup meble $ 
— tylko w solidnej firmie —g| == Manicure 0.70 gr. 
Farbowanie, czesanie, tlenienie etc. 


Parasole 


własnego wyro- 
bu po cenach 


MARKOWICZ i NASIELSK 


6PIOTRKOWSKAG6 wpodw. tel.43-7! 
Długotrwałe kredyty. <<< 


Dla Pań specjalne kabiny! < 


BRA 42 Długoletnia gwarancja. | 
k. ABRAMOWICZ PAMIĘTAJ | 
ŁÓDŹ ar ra S Ar ORA SE SC a że najtaniej i najdogodniej kupić możesz JĄ 
Zawadzka Na 25 , KRYSZTAŁ! NIECH CAŁA ŁÓDŹ WIE I = L E 
że otomany, kozetki, kanapki 


Wszelkie repe= 
racje oraz pokry- 
cia uskutecznia 


Przyjmuje wszelkie roboty: |; krzesła najtaniej kupić ż 
I jtaniej kupić można r r 
czyszczenie szyb wystawowych, fab- -DuL | age tylko Í u 
syomga t prywalnyoi domów, cykli- ENS OR źe sowa w kiaia „NAJTAŃSZE LR DŁO 
; IAEN ; 1 à : 
nowanie, drutowanie i froterowanie po picersko-dekoracyjnej pr ni dawniej Piotrkowska 9 OBECNIE 


się solidnie sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. = . 

aa tanio. Ceny konkurencyjne. |J. A. WojciechowSki | Górny Rynek przy ul. Rzgowskiej 2, 
aga: wiedze- z TATE aa 

e skladi Aje. obo: Firma „KRYSZTAŁ“, Piottk. 97.| „63% wi. Nowomiejska 10. F. NASIELSKI, telefon 43-08. 


wiązuje do kupna. Sprzedaż na raty t za gotówkę. Długoterminowe kredyty. Długoletnia gwarancja 
Z A, 


ERIEDZYTSTZTIADTC” TTS INRA PSF ISEEN 
CENENA A TOE EEN ERESI KTORE ON SEE ZETA TPA PIE RSE BEER "x 
w Łodzi 4 zł 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 


> ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łarrów), w tek- 42 ) x 
Ogł oszenia: ście 40 gr. (strona 4 łamy). NADESŁANE, nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. Prenumerata : 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. Odnt 
(a a rj j nm szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 


drożej, a ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy $ groszy, == 


Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne” 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S$. GULDER. 
GA WYGAWNICOWO: DEDARIO OC PO armii i aw 
Odbito w tłoczni B-ci A. i i, Holcman, Zawadzka Na 7 


